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Czśery walki Kasperczaka w ciągu tygodnia!
Pływacy poprawiają rekordy w Łodzi i Warszawie

EGZASN LUBELSKI BOKSERÓW NIE UDAŁ SIĘ
LUBLIN, 11.12. (tel. wł.). W muszej Woźniak pokonał Napieralskie- 

go, w koguciej Kasperczak — Ko łodyńskiego, w piórkowej Antkie- 
wicz wygrał z Pydą w II r. przez t. k. o., w lekkiej Kudłacik przegrał 
z Każmierczakiem, w półśredniej Musiał wygrał z Malcem (2 r. dy­
skwalifikacja), Paiiński przegrał z Trzęsowskim, Szymura wygrał z 
Koeturkiewiczem, Drapała znokautował w 2 r. Steca.
Sędziował w ringu Marciniak, na punkty Nowakowski, Dahl, Ko­

białko. Widzów 4 tys.
Nie można powiedzieć, że. lublinianie 

mają szczęście do boksu. Zamiast niedosz 
lego do skutku meczu Polska — CSR, 
mieli oni otrzymać imprezę wielkiego 
formatu. Reklamowano ją nawet w Lu­
blinie jako spotkanie „Polska A" — 
„Polska B“ (!). Dzięki temu LOZB ze­
brał w hali targowej, która przekształci­
ła się w halę sportową 4 tys. widzów. Te 
cztery tysiące widzów spotkało jednak 
spore rozczarowanie.

Po pierwsze — nie przybyła do Lubli. 
na połowa zawodników. ■ Zaczęto wobec

t^o na prędce „kombinować" i w sumie 
z 10 przewidywanych interesujących po­
jedynków odbyły się zaledwie trzy. Po 
drugie — poziom nie wszystkich walk 
stał na wysokim poziomie. Jednakże lu­
blinianie wykazali nadzwyczajne wyrobie­
nie sportowe i zachowywali się cały czas 
kulturalnie, co napewno nie zdarzyłoby 
się w innych ośrodkach, gdyby zaszły 
wyżej wspomniane okoliczności.

Łodzianki zaskoczyły widownię
dwoma rekordami w basenie

...

Dziś rozpoczynamy 
na str. 3 druk 

skrótu życiorysu

Józefa Stalina
w związku 

z 70 rocznicą 
urodzin 
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Dobra kasa 
czy zdrowie 
zawodnika...?

INWALIDZI...
W Lublinie nie stawili się Ślązacy: 

Brzeziński i Bazarnik, usprawiedliwili 
się chorobą, trzeci Ślązak — Nowara nie 
przyjechał z obozu kondycyjnego związ­
ków zawodowych, odbywającego się na 
terenie AWF. Z obozowieżów, prócz No- 
wary, zabrakło jeszcze Flisikowskiego. 
Zwolniony z obozu Dębisz nie mógł wal 
czyć z przyczyn od siebie niezależnych. 
Łodzianin, który spędza od tygodnia czas 
w pociągu (podróż do Poznania, z Poz­
nania do Warszawy i do Lublina), jest 
— jak sam mówi — conajmniej od 10-ciu 
dni chory. Chorobę tę wykazało dopiero 
badanie na terenie Lublina. Lekarze lu­
belscy orzekli, że Debiszowi grozi ropne 
zapalenie przegrody nosowej. Skutkiem 
tego o wystawieniu Debisza do walki 
nie mogło być mowy. Na marginesie te­
go wypadku trzeba podkreślić niewłaści­
wą opiekę klubu (ŁKS Włókniarz) nad 
zawodnikiem tej miary, co Dębisz. War­
to również zganić władze łódzkiego 
OZB, które, nie badając Debisza, ciągnę-

Elita jzermłerzy Polski
na stadionie WP. przed walką o mistreostwo Warszawy. Drugi 

wej późniejszy mistrz stolicy’Zaczyk.
Foto Franckowiak —

z pra-

APT

ŁÓDŹ, 11.12. (Tel. wł.) — Podczas 
meczu pływackiego jaki odbył się w 
Łodzi między poznańską Wartą i 
Włókniarzem/dwie miłe niespodzian­
ki sprawiły zawodniczki łódzkiego 
zespołu.

Ambitna Proniewiczówna przed 
startem do wody nikomu się nie zwie 
rzyła, iż płynąc w słabej i niegroźnej 
zresztą konkurencji — zaatakuje re­
kord Polski. Dopiero, gdy łodzianka 
narzuciła ostre tempo i coraz wyraź 
niej odrywała się od swych rywalek, 
na trybunie, jak również i przy stoli 
kach sędziowskich zorientowano się, 
że zawodniczka ta płynie wyraźnie

Zwycięstwo i przegrana hokeistów CSR
5:3 na dobrym lodzie, 0:5 ha mokrej mazi

UtcM

SZTOKHOLM, 1112 (Tel. wł.). Dru- 
żyna hokejowa Czechosłowacji w składzie 
w jakim zdobyła mistrzostwo św*iata 
spotkała się w dniach 9 i 11 grudnia z 
narodową drużyną szwedzką: Trekronor 
(Trzy korony) na lodowisku stadionu 
sztokholmskiego.

Spotkania te stały się sensacją szwedz­
kiego świata sportowego, który w Cze- 
chosłowakach widzi od szeregu lat naj­
groźniejszego rywala swej drużyny naro­
dowej. Zainteresowanie spotęgowane by­
ło jeszcze faktem, że „Trekronor11 otrzy­
mała w roku bieżącym kanadyjskiego

JANUSZ Kasperczak — mistrz Euro­
py walczył w ciągu pięciu dni aż 

'pję^razy! Czyi to trochę nie za wiele?... 
Czyi może walczył dla 'tego,'że'posiada 

• tytuł mistrza Europy i stał się tak zwa­
nym „kasowym" [bokserem?! Bo znamy 
te historię — klub X zaprasza na mecz 
klub Y i zastrzega kategorycznie — przy 
jeżdżajcie pod warunkiem, że w wa­
szych szeregach będzie walczył taki a ta­
ki zawodnik.

6 punktów plebiscytu
na 10 najlepszych sportowców

trenera, który wprowadził do gry elemen 
ty kanadyjskie.

W pierwszym dniu parostopniowy 
mróz uczynił lodowisko stadionu niemal 
idealne. Dało to przewagę drużynie 
szybszej to znaczy CSR, która zademon­
strowała grę niesłychanie żywą i piękną.

Przed spotkaniem kapitan drużyny 
czechosłowackiej Zabrodsky podkreślił 
wobec dziennikarzy, że Czesi rozgrywają 
w tym roku po raz pierwszy mecz mię­
dzynarodowy, podczas gdy Szwedzi ma­
ją już za sobą dwa trudne. spotkania z 
drużynami kanadyjskimi, oba zakończo­
ne wynikami remisowymi.

W bramce miejsce chorego Modrego 
zajął Jirka. Wywiązał się on z zadania 
doskonale!

Drużyna CSR speszona fatalnym, sta­
nem lodowiska nie wykazała zwykłej 
woli zwycięstwa, nie obeszło się też bez 
przystawionego pecha, który ma to do 
siebie, że przychodzi seryjnie. Ostatecz­
nie Szwedzi zeszli z boiska ze zwycię­
stwem 5:0 (1:0, 2:0, 2:0).

TRZY WALKI Kasperczaka w ciągu 
pięciu dni zadziwiają nas tym bar­

dziej. że kapitanat PZB zabronił w 
czwartek startować Debiszowi w Pozna­
niu, ponieważ w niedzielę miał walczyć 
w Lublinie. Dla tych samych powodów 
zabroniono w czwartek startować JFoź- 
niakowi i Kargieroui. Czyż więc zapom­
niano a Kasperczaku — czy też ten bok­
ser znajduje się ma specjalnych wa­
runkach ?...

TRZY JFALKI .Kasperczaka w ciągu 
pię.cbi dni dziwią nas' tym bardziej, 

iż kapitanat obraduje i s głowi się nad 
przepisami, której by ograniczyły starty 
bokserów karle}1, reprezentacyjnej do czte 
reeh w mm cc A może te przepisy 
nie będą ‘ bawią cywały mistrzów 
Europy?... * . . \

TRZY w AERI Kasperczaka w ciągu 
pięciu dni dziwią nas tym bardziej, 

że przecież kierownictwo jego klubu wie 
działo, iż Jnnusż w niedzielę został wy­
znaczony na zawody lubelskie, gdzie miał 
się zmierzyć z Kołodyńskim. Czy czte­
ry walki w ciągu tygodnia —» to 
nie za dużo nawet dla mistrza Europy?!

Wreszcie zapytujemy czy kierownik 
wrocławskiej Gwardii jest pewien, iż te 
cztery walki w ciągu tygodnia nie odbi- 
ją się ujemnie na zdrowiu i formie Kas- 
perezaka?.,.

ZBLIŻA się dzień, w którym uka 
że się pierwszy kupon plebiscy 

towy. W ostatnim numerze ustaliliś 
my datę 22 grudnia. Wszystkie wcze 
śniejsze wyskoki nie pomogą, gdyż 
uwzględniane będą jedynie i wyłącz 
nie nazwiska wypisane na kuponie 
plebiscytowym „Przeglądu Sporto­
wego11.

Ponieważ wielu Czytelników nie 
orientuje się w grze, podajemy, że 
polegała ona na:

wypisywać może dziesięć na­
zwisk sportowców, jego zdaniem 
zasługujących w 1949 roku na wy 
różnienie. Kolejność nazwisk we­
dług uznania uczestniczącego w 

konkursie - plebiscycie.

®Ci z u czestnlków konkur­
su, których treść kuponów 
zbiegnie się z ostatecznym wyni­

kiem konkursu - plebiscytu zo­
staną nagrodzeni premiami.

rozgrywany w 
lat drogą ple­

biscytu Czytelników „Przeglądu 
Sportowego".

©Nazwisko najlepszego spor 
towca, który zajmie pierw­
sze miejsce z pośród dziesięciu 

wyróżnionych będzie co roku wy­
ryte na pucharze.

Sportowiec, który w ciągu 
lat 5-ciu zdobędzie najwięk 

szą ilcść punktów w plebiscycie

-.Nowe rekordy^ 
zapowiada Smoczyk i 
dla uczczenia j 

urodzin
JÓZEFA STAL1MA |

PRZEKONYWUJĄCE 
ZWYCIĘSTWO CSR

Po wspaniałej grze obu drużyn spotka­
nie zakończyło się przekonywującym 
zwycięstwem Czechosłowaków w stosun­
ku 5:3 (1:0, 1:2, 3:1). Bohaterem dnia 
był niewątpliwie obrońca Trousilek, któ. 
ry w drugiej tercji nieoglądając się na 
napad potrafił z połowy pola przejść do 
szwedzkiej bramki nie bronionej przez 
zaskoczonego bremknrza.

W trzeciej tercji drużyna czechosłowa­
cka całkowicie panowała nad lodowi­
skiem i chaotycznie grającymi gospo­
darzami.

W pierwszych dwóch tercjach „Trekro- 
nor“ stawiała silny opór. Kondycja tej 
drużyny w porównaniu z okresem mi­
strzostw świata niewątpliwie znacznie się 
podniosła. Bramki dla Czechosłowacji 
zdobyli: Hajny, Trousilek, Kcnopasek, 
Rozinak i Stock, dla Szwedów G. Johans- 
son, Karlsson.

(pierwsze miejsce punktowane
jest — 10 pkt., drugie — 9 pkt. 
itd. aż do dziesiątego miejsca, któ 
re daje — 1 pkt.) zdobyta puchar 
„Przeglądu Sportowego" na wła­
sność.

W ciągu trwania konkur­
su - plebiscytu, a więc w

okresie 5-ciu lat puchar znajduje 
się w posiadaniu redakcji „Prze-1 
glądu Sportowego".

©Głosowanie odbywać się 
będzie r.a specjalnie załą­
czonych w naszym piśmie kupo­

nach, na których każdy z Czytel­
ników „Przeglądu Sportowego"

NAJLEPSZY nasz żużlowiec
Alfred Smocżyk zobowiązał 

się dla uczcze­
nia 70-Iecia u- 
rodzin wodza 
światowego 

proletariatu J 
Stalina pokonać 
w roku przy­
szłym rekordy 
torów, na któ-

|rych będzie startował.
Zobowiązanie to podjął Smo- 

czyk podczas zebrania sekcji mo­
tocyklowej WK5 Legia, do której 
obecnie należy.

NA MIĘKKIM LODZIE
Drugie spotkanie odbyło się w zupeł­

nie innych warunkach. Lekka ■ odwilż i 
źle mrożone lodowisko spowodowały, że 
lód rozmiękł. Jeszcze przed rozpoczę­
ciem zawodów, gracze czescy kręcili gło. 
wami, rozumiejąc, że przy ich szybkości 
i kombinacyjnej grze stan" lodowiska 
jest handicapem dla słabszej drużyny.

Przez wszystkie trzy tercje krążek wię­
cej toczył się i latał w powietrzu, niż 
ślizgał się po powierzchni. Tempo nie­
słychanie spadło, gra zamieniła się w 
ciągłe kotłowanie się zawodników obu 
drużyn nad nieruchliwym krążkiem.

Decydować zaczęła większa brutalność, 
o brak której nie można by’o drużyny 
szwedzkiej w tym dniu posądzać. W dru- 
żynie tej zaszły pewne przegrupowania 
co jej wyszło na dobre, [

SWOISTE POJĘCIE f 
GOŚCINNOŚCI

Na podkreślenie zasługuje jeszcze pew­
na okoliczność, która nie powinna ujść 
uwadze szerokich kół sportowych. Cho­
dzi mianowicie o zachowanie się reakcyj- 
nej prasy szwedzkiej w stosunku do za­
praszanych do Szwecji zawodników z kra 
jów demokracji ludowej lub do gospo­
darzy w tych krajach, gdy bawią tam za­
wodnicy szwedzcy.

Z najwyższym zdziwieniem trzeba 
stwierdzić, że reakcyjni dziennikarze 
szwedzcy w swym przejęciu się propagan 
dą antydemokratyczną przekraczają 
wszelkie pojęcia gościnności i szlachet­
nego ducha sportu. Wystąpienia drużyn 
z krajów demokracji ludowej — w da­
nym wypadku hokeistów czechosłowac- 
kirh lub poprzednio piłkarzy szwedzkich 
w Budapeszcie — wykorzystują oni dla 
aż. nadto przejrzystych, celów.

Jeszcze nim drużyna CSR przy­
była do Szwecji, jedno z czoło­
wych pism sztokholmskich wystą­
piło z dowcipami na ich temat w 
duchu wybitnie obraźliwym dla 
gości. Inne pismo potrafiło bezpo­
średnio pod notatką cytującą na­
zwiska graczy czeskich zamieścić 
p~d wieloszpaitowym tytułem wy­
powiedź jakiegoś wybitnego lorda, 
że każdy zawodnik sportowy z kra 
jów demokracji ludowej Jest agen­
tem i prowokatorem komunistycz­
nym. . , i
. Czyżby w Szwecji sprawy spor- 
tcy.a . referowali redaktorzy od 
wstępniaków i kolumn z depesza­
mi, płaceni od wiersza po... 25 ceń 
tów amerykańskich?!

Svensson .

na wyścig. Przy niesłychanym dopin­
gu publiczności, ■ Proniewlczówna 
ukończyła wyścig. Stopery wykazały, 
iż próba powiodła się. Czas uzyskany 
przez nią na 100 m stylem motylko­
wym (1:35) — jest nowym rekor­
dem Polski.

Podczas trwania mniej emocjonu­
jących konkurencji 4 młode zawodni 
czki z ŁKS Włókniarz ukryte w ką­
ciku widowni długo się ze sobą nara­
dzały. I w tym wypadku wydał się 
sekret dopiero w basenie.

Te cztery dzielne ŁKS-sianki: Ciem 
niewska, Malinowska, Proniewiczów- 
na i Nastałek również powzięły de­
cyzję zaatakowania starego rekordu. 
Jak maszyny przebierały więc ręka­
mi i nogami w wódzie. I wreszcie, 
gdy ostatnia dobiła do brzegu, widów 
nia powitała wynik 6:15,7 entuzja­
stycznie! Nagroda słusznie się nale­
żała. Sztafeta płynąc 4 z 100 m styl, 
zmiennym .skruszyła dawny rekord 
Polski.

Padły również i dwa rekordy okrę­
gu. Jeden z nich zdobył Taedling 
(Warta) w wyścigu na 400 m stylem 
dow., drugi Ciemniewska (ŁKS Włók 
niarz) w wyścigu na 400 m styl, 
grzbiet.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Warty w stosunku 82:81. Wyniki po­
szczególnych konkurencji były nastę 
pujące;

MĘŻCZYŹNI
400 m dow.: Taedling Warta 5:25 5, nowy 

rekord okr. poznańskiego, 2 Sku-iński ŁKS 
5:56,2.

400 m klas.: 1. Nikodemski ŁKS 1:18,6, 2. 
Chociej Warta 1:28,3.

100 m grzb.: 1. Owczarek Warta 1:19,2, 
2. Sierocki Włókniarz 1:21,4.

200 m dow.: 1. Taedling Warta 1:08,2, 2. 
Jachnik Warta 1:08,6.

200 m klas.: 1. Nikodemski Włókniarz 
3:06,8, 2. Gorzkowskl Włókniarz 3,:09,4. .

Sztafeta . 4><100 m st. zm.:. 1. Warta 
5:20,5, 2. ŁKS Włókniarz 5:22,3.'

8X50 m dow.: 1. Warta 2:352. ŁKS 
Włókniarz 2:38,7. • •

KOBIETY
100 m »t. dow.: 1. Mlklatówna Warta 

1:26,9, 2. Bogucka Warta 1:27.
200 m kies.: 1. Pronlewlćz ŁKS 3:16,6, 2. 

Malinowska tKS 3:27,4.
100 m grzb.r 1. Clemnlewska tKS 1:35,8, 

nowy rekord okręgu ludzkiego,'2. Kurków 
ska Warta 1:39,3.

—100 m mol.: 1. Pronlewlczówna ŁKS 1:35 
"(nowy rekord Polski), 2. Mlkiasówna War-

4X1M w zm.: 1. ŁKS,- 6:15,7 nowy, rekord 
Polskę- 2. Warta 6:46.

4X80 dow.: 1. IKS 2:40,1, 2. Warta 2:44.

Oslatni mecz
Ligi CSR

PRAGA, 11.12 (Tel. wł.). Ostatni mecz
piłkarski o mistrzostwo Ligi między 
Trr.avi i ATK przyniósł zwycięstwo dru 
żynic r ojskowej 4:2 (1:1), Mistrzostwo 
jak wiadomo zdobyła Bratysława, a ATK 

swemu zwycięstwu uplasowało się 
na czwartej “pozycji.

Tadeusz Dil^qleleuki
trener pływaków stołecznego Ogniwa 
jest „ojcem" dobrych wynik iw uzjsla. 

rwanych wychowanków.
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Lublin nie zobaczył dobrego boksu warszawa-oisztyn^ * v Legia reprezentowała moi i cg»

Choroby zawodników torpeduję imprezę
ly go zupełnie niepotrzebnie do Pozna- 
nic. gdzie zresztą nie walczył.

WOZNIAK RATUJE IMPREZĘ
Spotkania lubelskie nie zapowiadały 

się wcale wesoło. Na dzień przed tzw. 
turniejem eliminacyjnej kadry władze lu­
belskiego OZB zastanawiały się bardzo 
poważnie, czy nie lepiej byłoby „zrejte- 
rować" i odwołać imprezę. Nieobecność 
wielu czołowych zawodników przestra­
szała lublinian. Obawiali się oni reakcji 
publiczności, która podobno uchodzi za 
koneserów boksu. Ostatecznie jednak, 
gdy zjawił się z AWF Woźniak, gospo­
darze zdecydowali, że turniej lubelski hę 
dzie bardzo ciekawą imprezą, nie wi­
dzieli też. już żadnej potrzeby odwoły­
wania turnieju. Prawdę mówiąc, impreza 
nadawała się raczej do tego, żeby nie po­
kazywać jej czterem tysiącom zapamięta, 
łych zwolenników boksu.

Trzęsowskiego doić często. Pierwszą run­
dę przegrał też bardzo wysoko. W 2 r. 
w Palińskiego Wstąpił nowy duch. Przy­
pomniały mu się lewe proste. Poza tym 
Trzęsowski, który narzucił silne tempo, 
znacznie osłabł. Walka przybrała zupeł­
nie inny obraz, zwłaszcza, że obydwaj za­
wodnicy zaczęli hołdować trzymaniem i 
innym trickom. Trzecia rAida należała 
całkowicie do Palińskiego. Po nieznacz­
nym zwycięstwie Palińskiego (1 pkt.) w 
drugiej, spodziewano się też, że zwycięz­
cą zostanie pomorzanin. Tymczasem sę­
dziowie orzekli, że zwyciężył Trzęsowski 
(trzy różne oceny!).

perczaka. W 2 r. Kasperczak atako­
wał pojedyńczymi ciosami. W 3-ej 
wyglądało, że Kasperczak polował 
na k, o. Jednakże Kołodyński dziel­
nie przetrzymał wszystkie ataki i 
przegrał nieznacznie.

•Waga piórkowa. Byda od pierw­
szej chwili ucieka przed pokazowy­
mi akcjami Antkiewicza. Gdańszcza 
nin wyraźnie oszczędza przeciwni­
ka. W 2 r. sędzia przerwał ■walkę.

POGOŃ I UCIECZKA
Z reprezentantów polśkieli za­

dowolił naprawdę tylko Antkie- 
wicz. Gdańszczanin, jak nam zre­
sztą swego czasu sygnalizowano z 
Wybrzeża, znajduje się w bardzo 
dobrej formie, Antkiewiez jednak­
że nie napotkał w Lublinie na 
przeciwnika, który pozwoliłby na 
sprawdzenie tej wielkiej formy. 
Pyda od pierwszej chwili uciekał 
przed Antkiewiczem, który groź­
nie operował jedną tylko ręką. O- 
statecznie doszło do tego, że sę­
dzia przerwał walkę, tvldząc bez­
nadziejność pogoni Antkiewicza 
za Pydą.
Z pozostałych reprezentantów można 

jeszcze mówić o dość dobrej formie Woź 
niaka. Poznaniak jednakże wir. nie 
wykazywał żadnej wartościowej akcji, 
choć miał za przeciwnika njodego Na. 
pieralskicgo. Dopiero pod koniec walki 
widzieliśmy Woźniaka z jego bogatym 
repertuarem ciosów, niestety, z niedosta­
teczną kondycją. Pod koniec 3 r. Woź­
niak, tak samo jak i jego znacznie mniej 
doświadczony przeciwnik, byli bardzo wy 
czerpani.

BŁĘDNE ORZECZENIE
Drugim błędem sędziów można 

nazwać wyrok w walce Kudłacik — 
Kaźmierczak. Kudłacik w 1 r. wy­
grywał nieznacznie unikami. Poza 
tym za żaden z ciosów Kaźmiercza­
ka nie pozostawał dłużny. W 3 r. o- 
bydwaj zawodnicy byli bardzo wy­
pompowani. Kaźmierczak trafiał sil 
niej, jednakże znów Kudłacik odda­
wał mu z nawiązką, rewanżując się 
za jeden silny cios słabszymi dwo­
ma (lewa — prawa). Oceniając for­
mę Kudłacika, po kilku zaledwie 
treningach możemy powiedzieć, że 
można w tym zawodniku pokładać 
nadzieję, (co zresztą czynimy już od 
lat trzech) — Kudłacik nie stracił 
refleksu, nie stracił też swej tech­
niki, nie jest jednak w porządku z 
kondycją.

NIEZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO
Waga lekka. Kudłacik zadaje w 1 

r. zbyt mało ciosów. Wydaje się, że 
nie ma on do siebie zaufania, po 
dość długiej przerwie w treningu. 
W 2 r. silna wymiana ciosów'. Runda 
remisowa. W 3 r, Kudłacik oddaj e 
cios za cios, czasem wypuszcza se­
rię. Zwycięstwo Kaźmierczaka nie 
zasłużone.

Waga półśrednia. Malec od pierw 
szej chwili wykazuje wielką bojaźń 
przed Musialem. Gdańszczanin raz 
po raz atakuje dolne partie, by za 
chwilę przejść do szczęki, W 2 r. Ma 
lec broni się trzymaniem, za które 
dostaje kolejno trzy napomnienia, 
co oczywiście doprowadziło go do |

dyskwalifikacji.
Waga średnia. Baliński nie może 

utrzymać Trzęsowskiego wir. Lu­
blinianin bije seriami. Runda wyraź 
nie dla Trzęsowskiego. W 2 r. Ba­
liński trafił Trzęsowskiego poniżej 
pasa, co znacznie, osłabiło lublinia­
nina. Z osłabionym Trzęsowskim 
Baliński wygrał rundę wyraźnie. W 
3 r. Trzęsowski znów' nie może spro 
stać dobremu kondycyjnie Balińskie 
mu. Wdrdykt sędziów, przyznaja.cy 
zwycięstwo Trzęsowskiemu — nie­
słuszny.

SZYMURA OSZCZĘDZA a
Waga półciężka. Szymura przez 

trzy rundy walczył na pokaz z Ko- 
sturkiewiczem. Dopiero w połowie 
3 r. walka wyglądała na prawdziwe 
spotkanie bokserskie. Brzewaga Szj’ 
mury zdecydowana.

Waga ciężka. Bierwszą rundę wy­
grał wyraźnie Stec, wykazując zna­
cznie lepszą formę, niż to kiedyś wi­
dzieliśmy. W 2 r. jednakże Stec o-

OLSZTYN, 11-12 (TeL.wL). W Olssty- 
nie odbył się mecz bokserski Warszawa 
— Olsztyn 12:4. Spotkanie miało charak­
ter propagandowy, drużyna stołeczna 
została oparta na zawodnikach Legii (aż 
”!). Z ósemki stołecznej wyróżnili się 
Szulim w muszej i Żurawski w lekkiej. 
Szulim — to zawodnik o dobrym wyszko 
leniu technicznym i b. dobrej pracy 
nóg.

Z zawodników olsztyńskich na uwagę 
zasługują w lekkiej Mikołajewski, chło­
piec młody, o niezłej teęhnice oraz Ru­
dziński w średniej. Naogół poziom dru- 
żyny olsztyńskiej był słaby, widać, że za 
wodnikom brak trenera,

W muszej Szulim wygrał z Kargo- 
lem (O). Przez trzy rundy miał wy­
soką przewagę warszawianin. Kar- 
gol był jednak zawodnikiem o więk 
szej sile fizycznej. W koguciej Kubo 
wicz (W) zwyciężył Jasickiego. W 
piórkowej Perko (V7) przegrał z Łu- 
kasiewiczem. Łukasiewicz silniejszy 
fizycznie przebijał się dobrze przez 
gardę warszawianina.

W lekkiej Żurawski (W) wygrał 
I z Mikołajewskim. Brzewaga Żuraw-

W półśredniej Kwainiewski (WV 
wygrał przez t k. o. w 3 r. z Szymań
•kim. Walka była na ogół chaotycz­
na, w trzeciej rundzie olsztyniańin 
Inkuuje trzy kolejno ciosy w żołą­
dek i sędzia przerywa walkę. W śred 
niej Olszewski niesłusznie przegrał z 
Gruzińskim (O). Pierwszą rundę Ol­
szewski przegrał, ale następne dwie 
wyraźnie wygrywa. Gruziński wiele 
ciotów ulokował na barkach przeciw 
pika. W 8 r. Olszewski otrzymahua- 
pomnienie za uderzenie głową.
W półciężkiej, po walce b. chaotyc:; 

nej. Ryś wygrał ze śmiałkiem (O) 
2 r. na skutek poddania s'ę pizeclw- 
nika. W ciężkiej Gcściański (V/)' zdo 
był punkty 'w. o., gdyż Olsztyn nie 
wystawił zawodnika.

Publiczności zebrało śię ponad 200l) 
osób.Wyznaczony sędz'a ringowy mgr 
kowalski nie stawił się. Prowadził 
walki Fedcrski (Gd.) z prawem glo- 
sit, punktowali Kurzyński (W-wa)\i 
Kamiński (O).

trzymuje silną kontrę i idzie do „8“ skiego była tak duża, że Mikolajew 
na deski. Boprawka Drapał}' i ko- ski poddał się w drugiej rundzie. Mi 
nieć spotkania. kołajewski był nieźle zaawansowany

ST. SIENIARSKI technicznie.

DANIA — HOLANDIA 1:0
AMSTERDAM, 11.12. (tek wŁ). 

Międzypaństwowe spotkanie w pił­
ce nożnej między reprezentacjami 
Holandii i Danii zakończyło się prze 
graną gospodarzy 0:1 (0:0).

Krótko trwał rekord Fijałkowskiej

CZWARTA WALKA 
W TYGODNIU.?.* ~ "" “

Do interesujących walk należa­
łoby zaliczyć spotkanie Kaspercza- 
ka z Kolodyńskim, ale nie ze 
względu na Kasperczaka, a Koło- 
dyńskiego — byłego wicemistrza 
juniorów. Lublinianin przez pierw 
sze rundy stawiał bardzo dzielny 
opór mistrzowi Europy, który za­
tracił wiele ze swej formy, jaką 
obserwowaliśmy, gdy walczył w 
muszej. Kogut - Kasperczak Jest 
znacznie mniej wartościowym pięś 
clarzem, niż Kasperczak - mucha. 
Na tle ambitnego Kołodyńskiego, 
który poczynił znaczne postępy, 
trudno było przypuszczać, że oglą­
da się na ringu najlepszego pięścią 
na w Polsce.

FILM BOKSERSKI 
W HALI TARGOWEJ

Waga musza Woźniak — Napierał 
ski. Wyższy Napieralski, o dłuższym 
zasięgu ramion, odważnie naciera 
na Woźniaka. Dopiero pod koniec 
I r. Wożniak trafia prawym sier­
pem, który zachwiał Napjeralskim. 
W 2 r. Napieralski próbuje haków, 
ale tylko na początku rundy. Woź­
niak bardzo szybko przejął inicjaty­
wę, atakując żołądek i poprawiając 
w szczękę. Druga runda wyraźnie 
dla Woźniaka. W 3-ej poznańczyk 
idzie na całego, atakując seriami. 
Napieralski broni się prostymi, z 
których wicie .dosięga celu. Lepiej 
wstrzymuje wąlkę Wp^pial^ Jętój-e- 
mu też słusznie przyznano zwycię­
stwo.

Waga kogucia Kasperczak — Ko­
łodyński. Lublinianin nie uląkł się 
mistrza Europy i przez dwa starcia 
był prawie równorzędnym przeciw­
nikiem. Szczególnie zwarcia udawa­
ły się Kołodyńskiemu, nieliczne tyl-

w

w meczu pływackim Związkowiec-Ogniwo 99:80
REWANŻOWE spotkanie na pływalni warszawskiego Ogniska po­

między Związkowcem Łódź i Ogniwem W-wa zakończyło się po­
wtórnym, tym razem zdecydowanym, zwycięstwem gości 99:86. Re­
zultatem zaciętych i emocjonujących walk jest szereg doskonałych, 
jak na nasze warunki wyników. Fijałkowska ustanowiła nowy re­
kord Polski na 100 m mot, 1:35, bljąe swój stary rekord z przed kil­
ku miesięcy o przeszło 3 sek.
Ale tylko przez 3 godziny cieszyła się Fijałkowska nowym rekor­

dem, Po telefonie z Łodzi dowiedzieliśmy się bcwicm, że Proniewi- 
czówna uzyskała czas o 0.6 sek. lepszy, i radość prysła.

Fijałkowska uzyskała oprócz tego 
■ konkurencji 100 m grzb. czas, któ

ry jest najlepszym wynikiem po woj 
nie na tym dystansie 1:31,0.^

Sztafety łódzkie mężczyzn: 3,,x 100 
zmiennym i 4 x 200 dow. musnęły 
rekordy Bolski. Bierwszą uzyskała 
czas tylko o 1 sek. gorszy od przed­
wojennego rekordu warszawskiego 
AZS-u, drugiej zabrakło tylko 0,6 
sok. do rekordu Ogniwa z Bytomia.

Bodkreślić jeszcze należy, iż w o- 
statnlej sztafecie, Jera (Z) przepły-

ko kończyły się zwycięstwem Kas- nął swój dystans w 2:25,-S; jest to

■najlepszy wynik po wojnie w tej 
konkurencji.

Oczekiwana z wielkim zainteresowa­
niem wałka Jabłońskiego g Bonieckim 
na 100 ni grzb., zakończyła się zwycię- 
stwem warszawianina, jak będzie w przy 
szłości — nie wiadomo. Wyniki, osiąg­
nięte przez obu zawodników są bardzo 
dobre, podkreślamy obu, gdyż tak się 
zdarzyło, iż ną torze, po którym płynęli 
zawodnicy Związkowe?, sędzia mierzący 
cząs po.-iadał słoper nieuregulowany, 
dlatego leż, mimo, że różnica na mecie 
była minimalna, wyniki znacznie się rój

nią. Naszym zdaniem, różnica między wy I 
nikiem Jabłońskiego i Bonieckiego, ety 
też Mroczkowskiego a Jery sprowadza się 
najwyżej do 0,3 sek.

Dlatego też, jeśli weźmiomy tę rzeez 
pod uwagę, można stwierdzić olbrzymi 
postęp jaki poczynili łodzianie. Podobnie 
przedstawia się sprawa z Dobrowolskim 
i Jaworskim, chłopcy ci za każdym star­
tem biją rekordy życiowe, zbliżając się 
coraz bardziej do naszej ekstraklasy pły­
wackiej.

Drużyna Związkowca konsekwentnie 
zmierza po tytuł mistrza Polski-

4

I »ie, podobnie jak i w konkurencji 100 m 
grzb. skoczył" n« 6 lokatę. Maratek rów
nieź dstrzymuje kroku kolegom, Sohcz»- 
ka pokonał na 400 m dow. tym razem wy 
raźnie, ociągając rekord życiowy.

Na zakończenie zawodów odbyło- się 
spotkanie piłki wodnej, w której gospo­
darze nie mieli nic do powiedzenia, wy­
grali łodzianie 9:1.

Stanisław Pfkala

Jeśli rhndii o pljwąków .Oimiws .wi­
dać wyraźnie^ ŻĄ.,<i3UypB„P«W«*n?S P.o- 
traktowała awoje niedawne aobowiąianie 
i trenuje systematycznie.

Jabłoński regularnie osiąga czasy w 
granicach 1:14, Mroczkowski, już po raz 
drugi w przeciągu dwóeh miesięcy, ze­
szedł poniżej 1:04 na 160 m dow.

Ludwikowski, ną 400 ni dow. pobił re­
kord klubowy i znalazł się na 5 miejscu 
na liście 10 najlepszych na tym dystan-

Porażka Warty w Toruniu 
największą sensacją Ligi kosza

MftCZYŻNI
10» m grib. 1 .Jabłoński (O) 1:14,4, 2. 

Eonieuki (Z) 1:15,1, 3. Ludwikowski (O) 
1:19,4, 4. Wyszogrodzki (Z) 1:22,2.
' W m dow. 1. Mroczkowski (O) 1:03,7, 2. 
Jera (Z) 1:04,4, 3. Wojciechowski 1J1,», 4.- 
Rudło (O) 1:12,3.

100 m mol, 1. Dobrowolski (Z) 1:18.5, 2. i 
Jaworski (Z) 1:20,1, 3. Śliwiński (O) 1:24,2, 
4. Szymanowski (O) 1:28,9.

na m mot. 1. Dobrowolski (Z) 1:04,9, 2. 
Szymanowski (O) 3:08,2, 3. Pietrzak (O) 
5:08,8, 4. Jarniewlcz (Z) 3:10,0.

Ml m dow. 1- Boniecki (Z) 5:27,2, 2, Lu­
dwikowski (O) 5:28,2, 3. Maraiok (O) 
5:37,7, 4. Sobczak (Z) 5:56,0.

5X1»» «m. '• Związkowiec (Boniecki, 
Dobrowolski, Jera) 3:41,8, 2. Ogniwo (Ja­
błoński, Marasek. Mroczkowski) 4:05,7.

4X.n> *dW- t. Związkowiec (Doniecki, 
Rtanowśkl, Sobczak, Jera) 10:20,0, 2. Ogni­
wo (Mroczkowski, Jabłoński, Marasek, Lu­
dwikowski) 10:21,7.

KOBIETY
100 m grzb. 1. Fijałkowska (O) 1:31,0, 2. 

Milhikiel (B) 1:46,6, 3. Boguszsr (Z) 1:45,0, 
4. Instuńajd (Z) 1:48,1.

10» m dow. 1. Kowalska (Z) 1:23,0, 2.

DRAPAŁA NABRAŁ ANIMUSZU
' Warto jeszcze wspomnieć o bardzo 

ciężkim nokaucie Steca. Lublinianin 
spotkał się z „rewelacją11 ostatnich dni 
— Ślązakiem, Drapałą. Drapała przez 
pierwszą rundę dostawał od Stcea baty, 
zresztą niegroźne. Były radomianin ni­
gdy przecież nie posiadał nokautującego 
eiosu. Zupełnie inaczej natomiast przed- 
stawia się sprawa z Drapałą. Ślązak, któ­
ry nie miał nigdy zbyt wielkiej odwagi 
w czasie występów na Śląsku, wydajc 
się, że nabrał wreszcie animuszu i ocho­
ty do wypłynięcia na szersze wo'dy. Ślą­
zak przyjmował odważnie przez 1 r. cio­
sy Steca, który zapomniał całkowicie o 
najsłabszym punkcie Drapały — żołąd­
ku. Poza tym Drapała rewanżował się po­
tężnymi zamachowymi, które wstrząsały 
zawodnikiem Lublinianki. W 2 r. jeden 
z takich potężnych zamachowych posłał 
Steca w krainę marzeń na znacznie dłuż­
szy okres, niż 10 sekund. Drapała, które­
go obserwowaliśmy już dość, dawno, na­
brał jakoby zaufania do siebie i może w 
najbliższej już przyszłości będzie jed­
nym z lepszych ciężkich w kraju, ale 
orłem nigdy nie będzie i nie warto zbyt 
wielkich nadziei w nim pokładać.

NAJTT1ĘKSZĄ niespodzianką rozgry­
wek Ligi koszykosvej była porażka 

Warty- w Toruniu z miejscowym Koleja­
rzem, który nareszcie pokazał pazurki. 
Już od kilku tygodni sygnalizowano nam 
z Torunia, że Kolejarze wracają do for­
my, ale po ostatnich niepowodzeniach 
drużyny toruńskiej, nikt tego nie brał po 
ważnie. Porażka Warty w Toruniu, oraz 
przegrana w Gdańsku zepchnęła ją odra­
ził nn 5 miejsce w tabeli a jej dotychcza­
sową pozycję wicelidcra zajął warszaw­
ski AZS odnosząc dwa zwycięstwa w Kra 
kowie i Świętochłowicach.

Poznański Kolejarz zostasvil po sobie 
dobre wrażenie w Łodzi. W sobotę Ko- 
Irjarze, oszczędzając siły na mecz ze Spój 
nią, pokonali ŁKS Włókniarz a w nie­
dzielę dostarczyli przepełnionej widowni 
sporo emocji ulegając Spójni tylko trze, 
ma punktami.

Spójnia Gdańsk utrzymała się na po­
zycji lidera, wygrywając pewnie z Wartą.

Lokalne derby Gwardii i Cracovii 
zakończyły się pewnym zwycięstwem 
Gwardzistów.

Wyniki ostatnich spotkań, mocno prze­
tasowały zespoły w tabeli.

nil, ie potrafi być groźnym dla najlep­
szych drużyn w Polsce. Najlepszym za-
wadnlklem gospodarzy byl Gliński, który 
nadawał ton grze. Zdobył on 14 pkt. Fr*n 
kiewicz uzyskał 25 pkt., Stefanowicz I — 
12 pkt., Stefanowicz II — 5 pkt., Karczew­
ski — 9 pkt., Koizewskl — 4 pkt.

W zespole Warty, który byl równorzęd­
ny w polu a ustępował wyraźnie Pomorza­
ninowi w przebojowoścl, wybijał się Dy- 
lewicz, pspltujący tlę wspaniałymi rzuta­
mi z połowy boiska. Poza tym dobrze za­
grali Kubicki I Wypieralski. Mecz byl bar­
dzo emocjonujący. Punkty dla Warty zdo­
byli: Dylewtcz — 10, Kubicki — 10, Wyple- 
ratek! — 19, Karaim — 9, Olszewski, Szy-

>. przeciwnikiem lepszym, bardziej bojowym 
i- i zdecydowanym.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Pawlak 
32, Skrodzki — ć, 9zpr — 8, Michałek — 2, 
Plachecińskl — 5, Kobzlński — 1, Mok wiń­
sk! — 6. Dla Kolejarza, który swa spokoj-
ną zdobył sympatię
punkty uzyskali: tarczyński

publiczności, 
2, Łój — 2,

śmigielski — 6, Grzechowiak — 5, Mały­
siak — 15, Kolaśnlewski — 19, Kasprzak —
2, Fęglerskl — 4.

Oba spotkania sędziowali Seifert I 
śnlcki z Krakowa.

B-u-

legom warszawskim, przewyższających ich 
techniką, szybkością i dyspozycją strzało­
wą. Już sam stosunek mówi o znacznej 
przewadze drużyny Warszewskiej, dis któ­
rej punkty łdobyll: Kamiński-— 16, Barto­
siewicz — 12, Popławski — I, Nielński — 
6, Dobrucki — 3, Oleśkiewicz — 2, Chri- 
stians 1, dla AZ9 (Kr.): Kozdrój — 9j Obu 
chewlcz — 7, Groyecki I Mizla — po 2, 
Wołowiec i Łysakowski — po 1.

Sędziowali!: Zajączkowski I Koiclelski 
(Łódź).

Maślakiewicz (Z) 1:30,9, Reszko, (O)
1:36,9, 4, Jurewicz (O) 1:48,4.

ICO m mat. 1. Fijałkowska (O) 1:35,6 (re­
kord Polski), 2. Kowelska (X) 1:40,0, 5. Me- 
ślakiewicz (Z) 1M1.1, 4. Szulaklewlez (O)

IX*» dow. 1. Ogniwo (Jurewicz, Reszka, 
Szulakiewiez. Fijałkowska) 2:45,5. 2. Związ­
kowiec (Bognłr. Kowalska, Mailakiewicz, 

i Robkowika) 2:50,0.

mura | Marciniak — po 2 pkt.
Sędziowali b. dobrze Eberhardt z

czawy 1

ŁÓDŹ,

EJme z lodzi.
War-

JEDNAK KOLEJARZ WYGRAŁ
11.12 fTel. wl.). Kolejarz Poznań

w pierwszym swym meczu na terenie lo­
dzi odniósł zwycięstwo nad ŁKS Włóknia­
rzem 41:36 (15:17). Przebieg gry wykazał 
przewagę zespołu poznańskiego, który wy 
grał najzupełniej zasłużenie. Piątka łódź, 
ka zawiodła. Raziła nlocelność rzutów do 
kosza I taktyka gry operta często na drep­
taniu w miejscu. Łodzianie nie potrafili 
rozwinąć akcji I wyrobić sobie dogodnych 
pozycji do strzału.

Punkty uzyskali: dla Kolejarza — Grze­
chowiak 14, Kolainiewski 16, Matysiak 6,

BALIŃSKI ZAPOMNIAŁ 
O PROSTYCH

Dla widowni lubelskiej obok spotkania 
Kasperczaka z Kołodyńskim, najwięcej 
emocji dostarczyła walka Palińskiego ż 
Trzęsowskim. Trzęsowski, po niedawnym 
remisie z Kolczyńskim i zwycięstwie a 
Olejnikiem, był poddany egzaminowi 
jeszcze przez jednego z czołowych na­
szych średnich — Palińskiego. Egzamin

2.
3.
5.
6.

TABELA
Spójnia Gdańsk 
AZS Warszawa 
Spójnia Łódź 
Kolejarz Poznań 
Zwia.zkowiec Warta 
Gwardia Kraków

7. ŁKS Włókniarz
8. AZS Kraków 
j). Kolejarz Ostrów 

10. Kolejarz Toruń

6
8
8
5
6
1
7

5:1 
5:1 
5:3 
5:3
4:2
3:3 
2:5 
2:5 
1:6

lublinianina nie wypadl 
b-ze, Trzęsowski w 1 r. 
Aim co chciał. Nie była 
sługa Trzęsowskiego, ale

specjalnie do­
robił z Paliń- 
to jednak za- 
słabej taktyki

11.
12.

Ogn. Cracovia 
Stal Swlętochl,

5

298:238 
280:200
345:292
875:330 
359:359
250:208 
297:284 
228:296
200:281
281:316 
195:221 
281:364

tarczyński 3 i śmigielski 2. 
Żyliński I Barszczewski —

SPÓJNI* MIAŁA WIECUJ

Dla łodzian — 
po 11, Macie.

SZCZĘŚCIA
W drugim dniu na sali Ogniska zabrakło 

miejsc, tak wielkim zainteresowaniem cie­
szył się mecz Spójnia — Kolejarz. Nie­
znaczne zwycięstwo odniosła drużyna łódź 
ka 58:55 (36:32),

Już sam wynik spotkania wskazuje na

Stolnie tak było. Jedynie w początkowym 
okresie gry. Spójnię szybkością 1 aner-
gicznym wkraczaniem akcje potrafiła

Felińskiego. Pomorzanin zapomniał cał­
kowicie o lewych prostych, które stano­
wię jego najsllnicjw? broń. Nic mogąc 
utrzymać dystansu, Palińskl obrywa od

POMORZANIN POKAZU» PAZURKI
TORUM, 11.11 (Tal. Wl.J. K»l»J«rz Toru* — 

Iwlęskowlec Warta IMS (II:1C). Grk na 
dobrym poziomie przy tlalej przowadzo 
Kolejarza, kłóry od początku nie «'ypuścil 
Inicjatywy z rąk Kolejarz nareszcie do. 

I szedł do swej normalnej lorfny I udowed.

zaskoczyć przeciwnika, zdobywając przewa 
gę 10 pkt. Im bliżej byio Jedn.-.k końca 
meczu tym przewaga Igdzian ma'ała I 
wreszcie na 2 minuty przed zakończeniem 
pojedynku nastał moment kulminacyjny. 
Wynik btzmial 55:55. Więcej szczęścia pod 
koszem miała w tym momencie Spójnia I 
•na zeszła z boiska Jako zwycięzca W 
ogólnym p-rzekreju meczu Spójnia była.

WYSOKI POZIOM SPOTKANIA
CZOŁOWEJ DWÓJKI TABELI

GDTNIA, 10.U (Tel. wl.). Kosiykarze 9pó] 
nl gdańskiej, kroczący ostatnio od zwy­
cięstwa do zwycięstwa, tym razem odnie­
śli kolejny sukces, zwyciężając dotyclicza 
«owego wlcelidera tabel! — Zw. Warlę 
Poznań 42:37 (19:14). Mecz, rozegrany w 
obecności 1.500 widzów, stal na poziomie 
dotychczas na Wybrzeżu nie oglądanym. 
Znać było na obu zespołach staranne 
przygotowanie, a p*unkty zdobywano po 
naprawdę błyskawicznych akcjach,-

Młodzi koszykarze poznańscy, dyrygo­
wani z obrony przez rutynowanego Dyle, 
wieża, zademonstrowali grę szybka o do, 
brej technice i taktyce. Jedynie może w 
decydujących momentach brakowało im 
odporności psychicznej która właśnie za, 
decydowała o zwycięstwie gospodarzy, 
Obek Dylewicza z zespołu poznańskiego 
wyróżnić należy Kubickiego.

W drużynie gdańskiej pierwsze skrzyp., 
ce, jak zwykle, grał Markowski I. On wy, 
•ylal w bój Lelonkiewicza i Wężyka, on 
dzięki niezwykłemu refleksowi obronił 
szereg ciężkich sytuacji. Zdobywca na), 
większej Ilości punktów — Lelonkiewicg 
do przerwy nie miał swojego dnia, do, 
plcro w II połowie uzyskał szereg afek, 
łownych koszy.

Punkty dla Warty strzelili; Dylewlcz — 
13, Kubicki — 10, Wybieralski — 8, K»ra. 
IU, _ z, Orlikowski — 2. Dla Spójni; I», 
lonkiewicz — 14. Wężyk — 13, Markowłkl 
। _ 5, Wojtowicz — 3, Brzozowski — 2, 
Markowrkl II — 2.

Sędziowali: Eberhardl (W-wa) I Geyor 
(Gdańsk).

AZS IEPI» STRZELAŁ
KATOWICE, 11.12 (Tel. wt). AZS (W-wa) 

Stel (Świętochłowice) 79:57 (40:20). Punkty 
dla AZS zdobyli: Mfdńikl — 25, Barleile- 
wl:z — 19, Kamiński — 14, Dobrucki13, 
Popławski I Christlans -"po 4. Dla Stali: 
Skawiński — 13, Krawczyk — 9, Glrtlor I 
Wozimko po 8, Nagórski — 7, Andrzejew­
ski, Wrześniak po 4, Kulawik I Pezlol po 2. 
Sędziowali: Zajączkowski i Kościplskl z 
Lodzi. Widzów ok. 600.

Mecz szybki I na dobrym poziomie. Obi» 
driżyny miały swój „dzień", a lepsza dy­
spozycja strzałowa AZŚ-Iaków, mądra po-. 
Utyka kpi. drut. Bartosiewicza, który we 
właściwych momentach „żądał czasu" za­
decydowała o zwycięstwie. Motorem wszel 
kich zagrań w zespole warszawskim byl 
Bartosiewicz, poza tym Robrze wypad! 
zdobywca 25 pkt. Nicińskl. Słabiej, niż 
oczekiwano zagrał Kamiński, alo był on 
płaczolowicle pilnowany.

W drużynie Stali wyróżnili się Nagórski

Keszykarkl Budapesztu
zdobyły naąiedę ?Mii

PRAGA, 11.12. (Tel. wł.) W so­
botę i niedzielę odbywał się w Pra­
dze wielki turniej w piłce koszyko­
wej kobiecej „O Wielką. Nagrodę Mia 
sta Pragi". Brały w nim udział re­
prezentacje Budapesztu, Pragi i 
Brna. Koszykarki Moskwy, które mia 
ły grać w tym turnieju, odwołały 
swój przyjazd telegraf cznie, Pod leh 
nieobecność nagród; Pragi zdobyły 
koszykarki Budapesztu, wygrywając 
pewnie spotkanie ‘ z Pragą 52:22 
(19:13) '1 Brnem 46:33 (26:18). Dru­
gie miejece zajął zespół Brva. który 
pokonał Pragę 33:10 (23:6).

I. Girllcr, 
mie.

RÓWHIEt

pozostali — na zwykłym, pazio-

BOD KOSZEM GWARDIA LIMZA 
OD CRACOVII

AZS WARSZAWA DUBLUJE KOLEGÓW 
Z KRAKOWA

KRAKÓW. 10.12 (Tol. vrl). AZS (W;y'a) 
AZS (Kraków) .- 22 (22:11) Krakowscy 
kaJcmicy nie p'c'(a.ill i:!rzymać pola

KRAKÓW, 21.12 prał, WM. Gwardia - 
Cracovia 42:33 (22:9). lokalne darby ligi 
Koszykowej przyniosły — zgodnie z tzw. 
papierowymi szansami — zwycięstwo lep­
szej technicznie I szybszej drużynie Gwar­
dii.
1 Jej najlepsi zawodnicy w tym spotkaniu 
le Dąbrowski, Ariet i Paszkowski,. Pierw­
szy z nich zdobył najwięcej, bo J7 pkt., 
a pozostałe zdobyli:. Ariet — 8, Hegarle, 
Paszkowski, Kowalówka I Wójcik — pó 3, 
Pawlik I „Asiu" — pro 2 oraz Bartlk — 1. 
Dla Cracovii strzelcami byli: ludzik —■ 10, 
Clę.Tolskl I — 6, Ciesielski II I laska — 
po 5, Więcek — 3, Pacuła I Będkowski

kg | Sędziowa I: Czmoch I Ujma (W-wa),

SiaSkarki Spójni 
przegrały

GDAŃSK, 11.12. Sekcja piłki ręcznej 
Spójni Warzzawa rozegrała w Gdańsku 
spotkania w siatkówce i kosżykówre Naj 
większe aaintereeowanie wzbudził weeg 
siatkówki, w którym „Kolejarz1* G<llń«k 
pokonał Spójnię 2sł (6:15, 15:19, 15:7), 
W ilrnżynie zwycięskiej wyróżniły się To 
maszewska, Kurta ' i Pogorzelska, n po> 
krnanych Wojcwódzl a i Englisch.

Koszykarki warszawskiej „Spójni", 
mimo wystąpienia w osłabionym akia 
cizi* (h?s Tkacsyk i Wojewódzkiej), 
nokmjaly zdecydowanie . gdański 
?.8»ójh,'?" 30:19 (14:8).
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Kraje demokracji ludowych z ZSRR na czele
obsadza jq coraz więcej miejsc na liście 10 najlepszych

s ZWEDZKIE pismo sportowe „Idrottsbladet" ogłosiło listę - najlep-
szych lekkoatletycznych wyników europejskich z roku 1949. Na

liście tej figuruje kilku Polaków.
Na pierwszym miejscu w biegu na 

, 200 m znajduje się Stawczyk z wy­
nikiem 21,2. Czas ten wywołał dość 
obszerny komentarz szwedzkiego pi­
sma. Autor artykułu uważa, że wy­
nik Stawczyka z Budapesztu jest nie 
tylko rezultatem jego zdolności, ale 
przede wszystkim silnego wiatru w 
plecy. Polacy uznali jednak rekord. 
W rzeczywistości Stawczyk osiągnął 
21,6.

Przede wszystkim Polacy nie uzna 
li jeszcze rekordu Stawczyka z Bu­
dapesztu. Aktualny rekord Polski, na 
leżący do Stawczyka wynosi 21,6. 
Wynik ten osiągnął poznańczyk kil­
ka tygodni po zawodach budapesz­
teńskich w Katowicach. A po dru­
gie autor wie dobrze, dlaczego Staw 
czyka pozostawił na pierwszym 
miejscu. Polak wygrał wtedy z Hor- 
cicem (CSR), Camusem i Gouillo- 
nem (Fr), którzy znajdują się na li­
ście i wyniki ich jakoś nie budzą

stą olimpijskim 
sonem. Litujew 
konkurencji na 
wynikiem 53,1.

Szwedem 
znajduje

R. Lars- 
się w tej

szóstym miejscu z

Narada PZLA z Zrzeszeniami
Uzgodniono punkty współpracy

(10,4) legitymuje się tylko Murzyn 
Bailey, startujący w barwach Anglii. 
Na 3.000 m z przeszkodami Zwierjew 
osiągnął 9:14,8, a Sałtykow 9:17,6.

tym dystansie rekord świata aż dwu­
krotnie.

wątpliwości, 
Najlepsze wyniki na 200 

stawiają się następująco:
1. Stawczyk (Pol.)
2. Bailey (Angl.)
3. Bally (Fr.)
4. Stacey (Angl.)

m przed-

Po trzech zawodników radzieckich 
znajduje się jeszcze w trójskoku i 
tyczce. W trójskoku wynik Szczerba 
kowa 15,43 jest najlepszy w tym ro­
ku na świecie. Prócz Szczerbakowa 
sklasyfikowani są Zambrimborc — 
14,66 i Gerasimczuk — 14,58.

W skoku o tyczce trójka radziec­
kich skoczków Ozolin, Denisenko i 
Kniaziew z jednakowymi rezultata­
mi 418 stanowi wyraźny dowód, jak 
wysoki jest poziom tyczki w ZSRR. 
Na 10 zawodników jest jeszcze 2 Fi­
nów oraz po jednym reprezentancie 
Szwecji, Szwajcarii, Norwegii, Fran­
cji i Węgier.

Znany dobrze naszym czytelnikom 
rekordzista ZSRR w skoku wzwyż 
Hiasow znajduje się w grupie naj­
lepszych. Iliasow zbyt późno osiągnął 
formę (2 m w hali), by znaleźć się 
na należnym mu miejscu.

UCTEczka przed zatopkiem
Dwaj wielcy rywale Zatopka Ho­

lender Slijkhuis i Belg Reiff woleli 
w tym roku nie startować z Czecho- 
słowakiem. Slijkhuis poświęcił się bie 
gowi na 1.500 m, gdzie wyprzedził 
wszystkich Szwedów. Reiff specjali­
zował się na 3.000 m, bijąc ostatecz­
nie w tej konkurencji rekord świata.

Biegi długie to bezkonkurencyjna 
hegemonia Zatopka. Czechosłowak 
wygrywał wszystkie biegi w jakich 
startował. Większe sukcesy odniósł 
jednak na 10.000 m, ustanawiając na

NAJLEPSZE WYNIKI EUROPEJSKIE
100 m Bailey 10,4
200 m — Stawczyk 21,2
400 m — Siddl 47,2
800 m — Aberg 1:50,0

1500 m — SlIJkhulł 3:43,8
3000 m — Reiff 7:58,8
5000 m — Zatopek 14:10,8

10000 m — Zatopek 29:21,2
110 m pl.— Bułańczyk 14,2
400 m pł. — Łuniew 52,7

3000 m z przeszk.—Soedeberg . 9:04,4
wzwyż — Paterson 0 200,5
w dal — Adamczyk 744
tyczka — Lundberg 430
trójskok — Szczerbakow 15,43
kula — Huseby 16,41
dysk — Consollnl 54,46
oszczep — Berglund 73,55
miot — Nemeth 59,57

POLSKI Związek Lekkoatlety­
czny, jako jeden z pierw­

szych zwołał konferencję z przed­
stawicielami Zrzeszeń Sportowych 
i Pionów. Niestety, nie wszyscy ż 
zaproszonych przybyli na konfe­
rencję. Zabrakło przedstawicieli 
Stali, Unii, AZS-n, Legii.
Wiceprezes PZLA Askanaz, otwierając 

konferencję zaznajomił działaczy z pla­
nami pracy PZLA w zimie, następnie re­
ferent wyszkoleniowy Gąssowski zapo­
znał zebranych ze szczegółami racjonal­
nego szkolenia reprezentacyjnej kadry 
seniorów i juniorów.

Po tym wprowadzeniu działaczy w 
sprawy lekkoatletyczne dyr. Askanas 
przystąpił do omówienia zasadniczych 
cech współpracy między PZLA oraz 
Zrzeszeniami.

Zobowiązania Akademików
Warszawy i Łodzi

w związku z 70 rocznicy urodzin J. Stalina

5.
6.
7.
8.
9.

10.

Willinson (Angl.) 
Horcic (CSR) 
Camus (Fr.) 
Clausen (Isl.) 
Gouillon (Fr.) 
Siddj (Wł.) ,•

21,2
21,3
21,3
21,4
21,4
21,5
21,6
21,6
21,6
21,6

NEMETH
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

Również w rzutach zawodnicy ra­
dzieccy stanowią bardzo groźną kon 
karencję dla najlepszych. Nemeth, 
jak się zdawało., bezkonkurencyjny 
młociarz na świecie, znalazł rywala 
w rekordziście ZSRR, Kanaki. W tym 
roku dzieli czołowych młociarzy świa

KLUB SPORTOWY AZS przy Akademii
W. F. w Warszawie, realizując zobo­

wiązanie powzięte dla uczczenia 70-teJ 
rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina, 
organizuje wraz z Wojewódzką Radą 
Sportu Wiejskiego poranek sportowy dla 
Ludowych Zespołów Sportowych.

Poranek odbędzie się Grójcu, w

towych różnica 98 cm Nemeth

Prócz Stawczyka w liście----- .. ------ najlep­
szych znajduje’ się z Polaków Adam-
czyk i Łomowski. Adamczyk klasyfi 
kowany jest na trzecim miejscu w 
skoku w dal. Łomowski jest w kuli 
siódmy.

ZSRR POTĘGĄ
Bardzo poważną pozycję we wszy­

stkich konkurencjach zajmują za­
wodnicy Związku Radzieckiego. Aż 
21 razy widnieją na liście nazwiska 
lekkoatletów ZSRR. Bułańczyk, Łu- 
niew i Szczerbakow są liderami w 
płotkach (110 m 1 400 m) i trójsko-

■•kU., , :.........................
Płotki są domeną zawodników ra­

dzieckich. W „wysokich" na czele 
znajduje się Bułańczyk z czasem 
14,2, stojącym na najwyższym pozio 
mie światowym. Bułańczyk wyprze­
dza Finlaya (Ang.) i Marie (Fr.), 
którzy osiągnęli po 14,4. Drugim re­
prezentantem ZSRR jest Litujew

59,57 (rek. świata) Kanaki 58,59. Jak 
będzie w przyszłości, zobaczymy.

Przypadkowy rzut Islandczyka Hu 
seby (zdyskwalifikowany za notory­
czne pijaństwo. Przyp. Red.) zapew­
nił mu pierwsze miejsce w kuli przed 
Lippem zaledwie o trzy cm. Prócz 
Lippa na liście znajduje się także Go 
rjainow — 15,78. Lipp uplasował się 
na liście jeszcze i w rzucie dyskiem, 
osiągając 49,08.

ZNÓW NIESPODZIANKA Z ZSRR
Równie wielką niespodziankę jak 

plotkarze sprawił radziecki oszczep- 
nlk Szczerbakow. Zbliżył się on bar­
dzo, . poważnie. do granicy 70 m 
(69,40). Uplasował się dzięki temu 
jako jedyny między przedstawiciela­
mi Szwedów i Finów.

Zawodnicy radzieccy wykazali je­
szcze wielką klasę w sprintach i w 
biegu 3.000 m z przeszkodami. W bie 
gu na 100 m Sanadze "i Sucharjew 
osiągnęli 10,5. Lepszym wynikiem

14,5, trzecim młody Denisenko 
Zamyka listę rekordzista CSR 
nar — 14,8.

14,7. 
Tos-

WICEMISTRZ OLIMPIJSKI 
TRZECI

Wielką niespodziankę sprawili 
Szwedom zawodnicy radzieccy w ni­
skich plotkach. Łuniew 52,7 i Bułań­
czyk 52,9 znaleźli się przed medall-

Gimnasiyczne 
mistrzostwa Moskwy
W MOSKWIE rozpoczęły się dwudniowe 

mistrzostwa Moskwy w gimnastyce.
W zawodach bierze udział ponad 50 czo­
łowych zawodników i zawodniczek, z mi­
strzami ZSRR Urbanowicz I Tlmoszenem na

dniu 18 bm. W części oficjalnej wygło­
szony będzie referat o życiu Józefa Sta­
lina oraz referat sportowo-wychowawczy. 
Na bogatą częić sportową złożą się po­
kazy słuchaczy III roku AWF w clążko- 
atletyce, szermierce, boksie, gimnastyce 
oraz tańce regionalne.

Ponadto KS AZS przy Akademii W. F. 
zobowiązał się wziąć pod stałą opiekę 
cztery LZS-y: w Dąbrówce, Miłośnie, Ło­
miankach oraz w majątku PGR — Reguły. 
Oprócz opiekł w dziedzinie wychowania 
fizycznego słuchacze AWF przeprowadzą 
w tych LZS-ach szeroką akcję kulturalno- 
oświatową.

W RAMACH akcji zobowiązań w związ­
ku z 70 rocznicą urodzin Generalis­

simusa Stalina Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe Zarząd środowiskowy Warszawa 
zorganizowało kurs dla przodowników

kulżuralno-oświatową młodzieży akademi­
ckiej.

Na zakończenie narady uchwalono rezo 
lucję następującej treści:

Łódzcy akademicy, działacze I or­
ganizatorzy życia sportowego wiród 
młodzieży wyższych uczelni, z okazji 
70 rocznicy urodzin wodza międzynaro­
dowego proletariatu Józefa Stalina zo­
bowiązują się:

Uaktywnić pracę organizacyjną kól

pracy przy budowle nowych boisk I te­
renów treningowych.

Zorganizować wspólzawodntdlwo 
między kolami uczelnianymi AZS w dzle 
dżinie usprawnienie treningów I werbo­
wania nowych członków.

Organizować Imprezy o charakte­
rze artystyczno-sportowym dla łódzkie­
go świata procy.

. Dyskusja wykazała, że plany PZLA 
spotkały się a pełnym, «rozumieniem 
przedstawicieli. Zrzeszeń. Uzgodniono a> 
następuje!

1) Zrzeszenia będą partycypowały w 
wydatkach na szkolenie kadry reprezen­
tacyjnej (zwrot utraconych zarobków, 
przejazdy). Umożliwi to rozezercenie 
kadry szkolonych zawodników.

2) Juniorów spoza kadry repręzenta- 
•cyjnej szkolić będą zrzeszenia' na włas­
ny koszt.

3) Zgodne opłacanie przez kilka Zrze 
szeń trenerów w ośrodkach, gdzie w jed 
nym klubie jest mało lekkoatletów.

4) Opłacanie przez Zrzeszenia kur­
sów masażystów sportowych w ośrodku 
szkoleniowym, zorganizowanym . przez 
PZLA.

5) Urlopowanie zawodników na obo­
zy załatwiać będą Zrzeszenia.

6) Zrzeszenia podejmują się opieki 
nad Międzyszkolnym KS. .

7) Zrzeszeąja podadzą kandydatów na 
instruktorów (tych którzy dziś już na­
uczają, lecz nie mają uprawnień).

8) Ekwipunek narciarski na obozy 
kondycyjne PZLA przygotują Zrze­
szenia.

9) Zrzeszenia dopilnują, by w woje­
wództwach odbyły się podobne konfe­
rencje.

Na zakończenie postanowiono, że kon
fcrencje PZLA przedstawicielami
Zrzeszeń i Pionów sportowych będę od­
bywały się stale. Najbliższa z nich prze­
widziana jest na styczeń.

pliki ręcznej, sportu masowego dla 
dydatów z wyższych uczelni.

Kurs rozpoczął slą 11 bm. w Domu 
demicklm przy PI. Narutowicza 5.

kan-

Aka-

Opiekunem Jeit Irener prof. AWF W. 
Klytzejko. Wykłady prowadzą b. ollm-
pljczyk-ko«zykarz Ińż. Noiwakowskl
oraz zawodnik ligowej drużyny koszy­
kówki AZS Z. Oleslewlcz.

W ŁODZI odbyła się narada członków 
Zarządu środowiskowego i Zarzą­

dów Uczelnianych oraz kierowników sek­
cji Akademickiego Zrzeszania Sportowe­
go. Zebrani wysłuchali referatów dyr. 
WUKF ob. Nonasa I przow. łódzkiego 
AZS — Karbowiaka o nowych zadaniach 
sportu w świetle uchwal Biura Politycz­
nego KC PZPR oraz wytycznych pracy 
dta działaczy sportowych na wyższych 
uczelniach.

Najwięcej uwagi poświęcono w dysku­
sji sprawom podniesienia dyscypliny spor 
towej wśród członków AZS, zacieśnieniu 
współpracy kól AZS z klubami robotniczy 
ml i Ludowymi Zespołami Sportowymi 
oraz ścisłego powiązania działalność:» 
sportowej z działalnością ideologiczną i

uczelnianych w kierunku 
wanla kultury fizycznej I 
młodzieży akademickiej.

Wzmóc dyscypliną 
treningach I zawodach.

spopularyzo- 
aportu wśród

•portową na

Podjąć przygotowania organizacyj­
ne do wyztępienla sportowców — stu­
dentów w masowych imprezach sporto­
wych.

•fal Przygotować ogół akademickiej 
młodzieży sportowej do czynnej współ

Motocykliści 
Związkowca Skry 
pierwsi reagują 
na apel P.Z. Mot.

SEKCJA Motorowa KS Związkowiec-
Skra w odpowiedzi na apel PZM w 

sprawie współzawodnictwa w szkoleniu 
motorowym zgłosiła się pierwsza do 
współzawodnictwa ogólnopolskiego i w 
tym celu organizuje bezpłatny kurs 
„Wiadomości motocyklowe" (teoretycz­
ny i praktyczny z jazdy) prowadzony 
przez członków Sekcji Mot. wybitnych 
sportowców i działaczy, który jest do­
stępny dla: członków Ludowych Zespo­
łów Sportowych, członków Kół Sporto­
wych, członków innych sekcji Związko­
wiec - Skra, oraz zainteresowanych spo­
za Klubu.

Zapisy na Kurs „Wiadomości motocy­
klowe", oraz wstępna pogadanka — wy­
kład, odbędzie się w czwartek, .15. grud­
nia o godzinie 18 w lokalu Związkowca- 
Skry, przy «1. Wawelskiej 5.

Sportowcy Związków Zawodowych 
przygotowani do Wielkiego Zlotu 

z okazji 15-lecia F.S.G.T.

W DNIACH 15 — 26 grudnia
br.

Francuskich
Federacja
Związków

Sportowa 
Za wodo -

wych (FSGT) organizuje w Paryżu 
Wielki Zlot Sportowy, z okazji 15-le 
cia istnienia. Program Zlotu prze­
widuje zawody w wielu gałęziach 
sportu, z udziałem reprezentacji ro-

ukończyli już przygotowania orga­
nizacyjne i oczekują przybycia Po 
laków.
Na obozie przebywają następują­

cy zawodnicy:
piłkarze — Rybicki, Gędłek, Bar- 

wiński, Suszczyk, Parpan, Wieczo-bóżniczych wielu państw. Zaproszo- Baran, Anioła, Świcarz, ■ Cie- 
na została również Polska, która bę i Wiśniewski, Borucz, Słoma, 
dzie reprezentowana przez sportow- patkolo, Borowiecki. Powołany zo-ców związków zawodowych. [ stał -dodatkowo. Dybała' (Górnik Ra-

Drużyna polskich Związków Zawo dlin) ■ na miejsce kontuzjowanego
dowych od 4 bm. zgromadzona jest 
na obozie kondycyjnym w AWF w 
Warszawie, gdzie przygotowuje Się 
starannie do występów we Francji.

Wyjazd ekipy polskiej, w składzie 
43 osób (piłkarze, pięściarze i gim­
nastyczki), przewidziany jest na 
dzień 14 grudnia. Na czele ekspedy­
cji stoją: ob. Koszyk z CRZZ i ob.

Patkoli;
pięściarze — , Wożniak, Kargier, 

Grzywocz, Ścigała, Dębisz,„ Kudła- 
cik, Chychła, Cebulak, Grzelak, No-
wara, Jaskóła, 
Rutkowskiego 
Szczecina;
gimnastyczki

Dodatkowo powołano 
i Sadowskiego ze

— Kurzanka, Skirliń

Dołowy sekr. gen. Zw. Rady
Kult. Fiz. i Sportu.

Związkowa Rada Kult. Fiz. i 
Sportu CRZZ otrzymała w tych 
dniach z Paryża depeszę, w której 
organizatorzy zawiadamiają, że

ska, Dębicka, Łukomska, Kanikow- 
ska. Spodziewane są jeszcze: Rako­
czy, Reindl i Krupa.

Kierownikiem obozu z ramienia 
Związkowej Rady Kultury Fizycz-
nej
ski. (PAP).

Sportu jest ob. : Lisow­

JÓZEF STALIN
(Skrót życiorysu)

PRZEDRUKOWUJEMY za „Życiem Warszawy" życiorys J. W. Sta­
lina opracowany na podstawie życiorysu wydanego przez Insty­

tut Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina (II. wyd. Moskwa 1948) oraz 
książki Ł. Berli pt. „Przyczynek do historii organizacji bolszewickich 
w Kraju Zakaukaskim". Książki te ukażą się wkrótce w języku pol­
skim nakładem „Książki i Wiedzy".

J. W. Stalin w roku'.lS9Ą

„Przypominam sobie rok 1898, kie­
dy po raz pierwszy powierzono mi 
kółko składające się z robotników 
warsztatów kolejowych. Było to 28 
lat temu. Pamiętam, jak w mieszka­
niu tow. Sturua w obecności Dżibła- 
dze (był on wówczas również jed­
nym z moich nauczycieli), Czordy- 
szwili, Czchoidze, Boczoriszwili, Ni- 
nua i innych czołowych robotników 
Ty flisu otrzymałem pierwsze lekcje 
praktycznej roboty. W porównaniu z 
tymi towarzyszami byłem wtedy, 
młodym człowiekiem. Byłem wtedy, 
być może, trochę więcej oczytany niż 
wielu z tych towarzyszy. Ale jako 
praktyk byłem wtedy niewątpliwie 
początkującym. Tu w gronie tych to­
warzyszy, przeszedłem wówczas swój 
pierwszy bojowy chrzest rewolucyjny.

SIĘ WTEDYTYCH TOWARZYSZY, STAŁEMTU W GRONIE
TERMINATOREM REWOLUCJI. Jak więc widzicie, moimi pierwszymi 
nauczycielami byli robotnicy tyfliscy...

Przypominam sobie dalej, lata 1907 — 1909, gdy zgodnie z wolą partii 
byłem przerzucony na robotę do Baku. Dwa lata pracy rewolucyjnej 
wśród robotników przemysłu naftowego zahartowały mnie jako bojow­
nika - praktyka jako jednego z kierowników - praktyków. W obcowa­
niu z takimi czołowymi robotnikami Baku, jak Wacek, Saratowiec, Fio- 
łctow i in. z jednej strony, w wirze głębokich konfliktów między ro­
botnikami a przemysłowcami naftowymi z drugiej strony — doświad­
czyłem po raz pierwszy, co to znaczy kierować wielkimi masami ro­
botników. Tam, w Bąku, przeszedłem, w tri sposób swój drugi bojowy 
chrzest rewolucyjny. TAM STAŁEM SIĘ CZELADNIKIEM REWO­
LUCJI^

Wreszcie przypominam sobie rok 1917, kiedy z woli partii, po latach 
tułaczki po więzieniach i na zesłaniu, zostałem przerzucony do Lenin­
gradu. Tam, w gronie robotników rosyjskich, w bezpośredniej styczno­
ści z wielkim, nauczycielem proletariuszy wszystkich krajów — tow. 
Leninem, w wirze wielkich starć proletariatu z burżuazją, w warunkach 
wojny imperialistycznej, nauczyłem się po raz pierwszy rozumieć, co to 
znaczy być jednym , z kierowników wielkiej partii klasy robotniczej. 
Tam, w gronie robotników rosyjskich — wyzwolicieli uciskanych naro­
dów i pionierów walki proletariackiej wszystkich krajów i narodów, 
przeszedłem swój' trzeci bojowy chrzest rewolucyjny. Tam, w Rosji, pod 
kierownictwem Lenina, stałem, się jednym z. nastrojów rewolucji...

„Taki jest, towarzysze, prawdziwy obraz tego, czym byłem i czym się 
stałem..."

Takimi słowami odpowiedział na przywitanie robotników warsztatów 
kolejowych w Tyflisie Józef Stalin w czerwcu 1926 roku.

15-letni rewolucjonista
Barbusse napisał kiedyś o Stalinie, że jest to Lenin dnia dzisiejszego. 

To określenie oddaje istotę rzeczy. Stalin, przyjaciel Lenina i najbliższy 
jego współpracownik za jego życia, po śmierci Lenina stał się konty­
nuatorem jego dzieła, zarówno w kierownictwie partii bolszewickiej 
i państwa radzieckiego, jak w rozwoju nauki marksistowskiej.

Zycie Stalina — to nieustanna walka, nie znająca wytchnienia.
Urodził się 21 grudnia 1879 r. w gruzińskim mieście Gori. Ojciec jego, 

Wissarion Dżugaszwili, pochodził z chłopów i był z zawodu szewcem. 
Rodzice pragnęli dać synowi wykształcenie i lepsze możliwości życiowe. 
U ludzi' biednych takie marzenia mogły przybrać tylko jedną realną 
postać — kafiery księdza. Tak więc 9-letni chłopiec został uczniem 
szkoły duchownej, a w r. 1894 Józef-Stalin wstąpił do prawosławnego 
seminarium duchownego w Ty fisie (obecnie Tbilisi).

W drugiej połowie ub. wieku na Zakaukaziu szybko zaczął się roz­
wijać kapitalizm.. Wyzysk robotnika i chłopa był tu jeszcze zaostrzony 
przez gospodarkę kolonialną i ucisk narodowościowy. Bystry umysł 
młodego chłopca, wrażliwego na nędzę i krzywdę ludzką, umiał wiązać 
przyczyny i skutki. Gdy zetknął się z nielegalną grupą marksistów-' 
ską — zaczęły one w tym czasie rozwijać się wobec wzrostu ruchu ro- 
bctn;ćzego — przystał do ruchu rewolucyjnego. Miał wówczas 15 Jat. 
Stanął na czele kółek marksistowskich w seminarium, do którego rów­
nież przeniknął duch protestu, a w r. 1898 wstąpił formalnie do tyfU- 
skiej organizacji partii socjal-demokratycznej.

Młody Stalin dużo pracuje nad sobą. Studiuje Marksa 1 Engelsa, 
zajmuje się filozofią, ekonomią polityczną, historią, naukami przyrodni­
czymi, literaturą. Staje się wykształconym' marksistą. Zaznajamia s'ę 
z pierwszymi pracami. Lenina, które robią na nim wielkie wrażenie. 
„Muszę go za wszelką cenę zobaczyć" — powiedział Stalin po przeczy­
taniu jednej z prac Lenina. Jednocześnie Stalin prowadzi intensywną 

pracę propagandową w kółkach robotniczych, bierze udział w nielegal­
nych zebraniach robotników,’ pisze odezwy, organizuje strajki.

Pierwsze prace
W krótkim czasie staje się faktycznym kierownikiem organizacji tyfli- 

skiej. Wbrew oportunistycznemu kierownictwu organizacji, Stalin kon­
sekwentnie stoi na stanowisku wiązania kółek marksistowskich z co­
dzienną walką robotniczą, przejścia od propagandy do masowej agi­
tacji i politycznej walki' z caratem. W rezultacie jego pracy ro­
śnie w Tyflisie fala strajków, której punktem kulminacyjnym jest 
organizowana i kierowana przez Stalina demonstracja 1-majowa 
1901 r., oceniona przez Lenina jako historyczne wydarzenie.

Stalin był duszą organizacji socjal-demokratycznej na Zakaukaziu, 
którą sam w znacznym stopniu stworzył. Łączył po mistrzowsku wiel­
kie zainteresowania i wiedzę teoretyczną z geniuszem organizacyjnym. 
Już jego pierwsze prace ■— „O rozbieżnościach partyjnych", „Odpo­
wiedź socjal-demokracie", „Listy z Kutaisi" i inne — są świetną obroną 
leninowskich zasad ideowych i organizacyjnych.

Od pierwszego okresu działalności datuje się jego wielkie zaintere­
sowanie dla marksistowskiego oświetlenia sprały narodowych; Już 
pierwsze jego prace — np. „Jak. socjal-dęmokracja rozumie sprawę 
narodową" — były pogłębieniem i -uzasadnieniem programu narodo­
wego Rosyjskiej Socjaldemokratycznej Partii Robotniczej. Zawierają 
óne w zarodku teorię rozwiniętą później w pracy Stalina „Marksizm 
a kwestia narodowa".

Więzienia i zesłania
Wkrótce reżym carski zaczyna zwracać uwagę na Stalina. Musi ón 

przejść na nielegalność. W kwietniu 1902 r. zostaje aresztowany po Tąz 
pierwszy. Odtąd, do rewolucji lutowej, zostaje aresztowany 8 razy, 
7 razy jest zsyłany, 6 razy ucieka z zesłania. W międzyczasie nie ustaje 
ani na chwilę w pracy rewolucyjnej,. również w, więzieniu nie traci 
kontaktu z towarzyszami; Jest twórcą pierwszego. gruzińskiego pisma 
partyjnego „Brdzoła" („Walka"): rozwija gorączkową pracę w Batum, 
gdzie już wtedy nazywano gó „nauczycielem robotników"; tworzy orga­
nizację zakaukaską na zasadach ’ internacjonalistycznych; objeżdża 
wszystkie rejony Kraju Zakaukaskiego; prowadzi zaciętą walkę z mień- 
szewikami o zwycięstwo leninowskich-koncepcji;'kieruje , akcją straj­
kową robotników, m. in. długotrwałym i zakończonym zwycięsko straj­
kiem robotników .naftowych w Baku; organizuje nielegalne drukarnie, 
redaguje pismo „Proletarlatis Brdżoła" („Walka proletariatu"). To’ 
tylko kilka faktów z dziatalrąści 'Stalina, przerywanej,ciągle" ąretóaipl 
i zsylkam’, z których młody rewolucjonista raz po raz wyrywa; sią £p 
pracy, do partii, (d. c, n.) STaŁ,
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Dlaczego i szibh sasna młode taleoWN’^KATOWICE. 8.12. (Tel. wł.) Re- okreaie walki uzyskał przewagę, jed

Refleksje po Pierwszym Kroku w Warszawie
IyTUŁY mistrzów I kroku bok 

scrskicco w Warszawie zdo­
byli: w papierowej Wielgomas 

(Kol. Polonia), w muszej Karasiń- 
ski (Spójnia), w koguciej Olenlaez 
(Kol, Polonia), w piórkowej Gizą
(Budowlani), lekkiej Lipko
(Kol, Polonia), w półśredniej Smo­
czyński (Kol. Polonia), w średniej 
Nalazek (Kol. Polonia), w półcięż­
kiej Jaros (Gwardia Legionowo) i
w ciężkiej Mączka 
W-wa).

Wicemistrzami zostali: 
rowej Rydzewiez (Kol.

(Gwardia

xv papie- 
Pol.), w

ntuszej Antoszewsld (Budowlani), 
w koguciej Trojanowski (Kol, 
Pol.), w piórkowej Kasztankicwicz 
(Zw. SItra), w lekjtięj Oleslński 
(Drukarz), w pólśredjtiej Dobrowol 
ski (Zw. Skra), w średniej Cieśla 

• (Koi. Pol.), w półciężkiej Różański
(Gw. Leg.) j w ciężkiej Wiechccld 
(Gw. W-tva).
Drużynowo, podobnie jak w latach j 

ubiegłych, hcgapelacyjnc zwycięstwo 
odniosła Polonia, która już tradycyj­
nie zgłasza do I kroku najlepiej przy 
gotowanych technicznie pięściarzy.

Pierwszy krok bokserski jest jed­
nocześnie małą i dużą imprezą. Mu­
lą, bo startują w nim zawodnicy, o 
których wiemy, że stawiają dopiero 
pierwsze kroki w boksie, dużą, po­
nieważ wyłania on młode talenty, 
przyszłych mistrzów Polski. Dlatego 
więc I krokowi poświęcamy więcej 
miejsca.

GDZIE ONI SĄ...?
Część z nich z najróżniejszych po­

wodów zniechęciła się do boksu. 
Część wycofała s’ę ze sportu skut­
kiem złego stanu zdrowia, część wre, 
szcie pod wpływem złego otoczenia, 
porzuciła sport, nie mając wystarcza

Garbarnia zdobyła puchar
po zwycięstwie nad Gwardią 3:2

KRAKÓW, 8.12 (Tej. wl,). Zw. Gar­
barnia — Gwardia 3:2 (1:1). Bramki 
dla Garbarni zdobyli: Bożek, Dcrdziń- 
ski i Nowak, dla Gwardii: Jackowski i 
Gicrgiel.

Po zwycięstwie nad Cracovią odniosła 
Garbarnia drugi sukces nad Gwardią i 
wpijała się na listę zdobywców pucharu 
im. red. Tolińskiego. Sukces swój za- 
wdzięczą drużyna ludwinowska sccmcn- 
towaniu młodego i bojowego zespołu, 
któremu rutynowani zawodnicy: Nowak, 
Lasicwicz czy Górecki przewodzą w cięż- 
kieli walkncli. Nie bez wpływu na suk­
ces Garbami było osłabienie mistrza 
Polski brakiem Kohuta i Mamonia oraz 
słabsza forma skrajnych pomocników 
(Wapiennik, Snopkęwski) i Dudka. 
Obrońca Gw-ardii zawinił rzut karny, z 
którego pndła wyrównująca bramka i 
wypuścił środJcowego napastnika Garbar- 
ni spod opieki przy 3-ej, decydującej o 
wyniku bramce.

W zwycięskiej drużynie potwierdził 
znów wysoką klasę bramkarz Stcfani- 
szyn. Podobali się Bieniek w pomocy 
oraz Bożek i Nowak w napadzie. W 
Gwardii najlepszymi byli: Flanek, Le- 
girtko i Gamaj na lewym łączniku. Do­
być momenty mieli Jackowski i Kotaba 
(środkowy i pr. łącznik), natomiast Rupa

42 zeiempowców 
na kursie
działaczy sportowych

W Warszowic odbywa się obecnie 3-ty 
godniowy kurs dla działaczy sportowych 
ZMP z Warszawy i woj. warszawskiego. 
Uczestnicy, w liczbie 42, skoszarowani 
są w gmachu St.UKF, korzystając na 
miejscu z urządzeń sportowych, jak pły­
walnia i sala gimnastyczna.

Bogaty program kursu obejmuje szko. 
lenie oświatowo - wychowawcze oraz wy 
kłady z dziedziny organizacji i sportu 
oraz zajęta; praktyczne. Kursanci po­
siadają własny samorząd, którego staro, 
stą jest ZMP-owiec Komendsrczyk.

W dniu 21 grudnia uczestnicy 
zostań; poddani egzaminowi.

kursu

Kurs sędziów 
piłkarskich...

PZPN organizuje 3-dniowy kurs unifika­
cyjny dla sędziów PZPN. Kurs, przewi­
dziany na 162 uczestników, rozpocznle >1« 
14 bm. w Warszawie. Organizatorzy zapew 
niaję uczertnikom zakwaterowanie, pełne 
wyżywienie i opieką lekarską.

...i oho? trenerów PZKSS
Polski Związek Koszykówki, Siatkówki I 

łzczyploinlaka organizuje na zlecenie GU 
KF obóz unifikacyjny dla trenerów i In­
struktorów PZKSS. Obóz odbędzie się w 
Warszawie I będzie trwa) od 28.12 br. do 
4.1.1950 r. Przewidziany jest udział 28 u- 
czeslników, klórzy będę korzystać z peł­
nego utrzymania I zakwaterowania.

Zawody warszawskie I kroku mają 
to do siebie, że zawsze w czasie ich 
obserwujemy kilku naprawdę uzdol­
nionych do boksu młodzieńców. Już 
sama zresztą ilość startujących (105) 
daje dowód, że młodzież stolicy ko­
cha boks j śni o karierze Kaspereza 
ka. Antkiewicza czy Szymury. V/ ma 
łych sulkach Ogniwa czy Związkow­
ca Skry, Wodociągów czy St UKF-u 
widzieliśmy już bardzo wielu mło­
dych zapaleńców, obdarzonych w wy 
sokim stopniu talentem pięściarskim.

Jest jednak jedna wspólna cecha 
dalszego rozwoju tych talentów, ce­
cha smutna, bo dosłownie żaden z 
n'ch nie wybił się w ostatnim okre­
sie ponad przeciętność,

Pamiętamy Kowalczyka z Budow­
lanych, który zapowiadał się na pier­
wszorzędnego zawodnika, pamięta­
my 'Wcjtc-a, Dembińskiego, Holca, 
Kossowskiego, Szymczaka, Eiega- 
nowsk ego, Koszewskiego, Szczurków 
skiego, Borkowskiego, Kusajdę, Olek 
siaka, Busnkicwicza, całą, plejadę ju­
niorów, przed którymi stała wielka 
przyszłość.

Błj'snęli jak meteory na horyzon­
cie boksu stołecznego, a potem 
zniknęli w szarzyźnic...

Sgijęcy na lewym skrzydle byl „martw; 
pozycją".

Bramki padały w nast, kolejności; pro­
wadzenie zdobył Jackowski. Wyrównał 
Bożek z karnego za faul na Nowaku- 
Dnigą bramkę dla Garbarni zdobył pra- 
woskrzydłowy Derdziński. Bliski strzał 
Giergiela doprowadził do wyrównania — 
a zwycięska bramka padła po przeboju i 
strzale Nowaka.

Sędziował dobrze Pryk. Widzów ok. 
10 tyg.

Czwartkowe 
mecze na Śląsku

KATOWIC!. Górnik Katowice — Unia 
Ruch 0:4 (0:1). Bramki: Cieślik 3 — Kubi­
cki 1 z karnego. Widzów około 5.000, Ruch 
zagrał w normalnym składzie, jedynie 
bez Suszczyka. Przez cały czas spotka­
nia utrzymała się znaczna przewaga lep­
szych technicznie ligowców.

ŁIPINY. ital llplny — Ogniwo Cricovla 
7:1 (1r1), Bramki dla Siali zdobyli Kokot 
i Więcek — dla Cracovli samobójcza. Wi 
dzów około 4.000.

Stal wystąpiła w najsilniejszym skła­
dzie — w drużynie Cracovil zabrakło Ry­
bickiego, Parpana i Bobull.

Napastnicy w obydwu zespołach wyka­
zali niezaradność w sytuacjach podbram­
kowych. Wygrali zasłużenie 
wykazując większą ambicję

gospodarze, 
1 bojowość.

KRYSTKOWIAK I SKRZYPNIAK 
POZOSTAJĄ W

W Związku z pogłoskami 
ZW. WARTA 
o rzekomym

zamiarze przejścia zawodników Krystko- 
wlaka 1 Skrzypniaka ze Związkowca — 
Warta’ do ZK9 Kolejarz (Poznań) kierow­
nictwo sekcji piłki nożnej Warty oświad­
cza, że obaj zawodnicy są nadal czynny­
mi członkami swego macierzystego klubu 
i jak oświadczyli żadnego podania o 
zwolnienie z klubu nie wnieśli.

Na boiskach Warszawy
Ostatnie mecze A klasy

GIMNASTYCY WARSZAWY

Dwa ostatnie mecze mistrzowskie w ki. 1 1) Gwardia 21: 1 40: »
A Ogniwo — Dąb (w . niedzielę) oraz 1 1) lęgi» ib 17: t IF:22
Skra — Dąb (czwartkowy) nie zmieniły 3) Ogniwo 15: 7 41:18
wiele układu tabeli. Ogniwo zamieniło 4) tyrardowlanka 14: ł 31:17
sig miejscami z Żyrardowiąnką, a Dąb 5) Marytnonf 13: ł 33:24
zepchnął na ostatnie miejsce rezerwg 4) Drukarz 7:13 25:28
Polonii. 7) Skra »:1S 23:28

Skra — Dąb 1:2 (1:1). Zwycięstwo Dębu 
nad bratnim Związkowcem — Skrą w peł­
ni zasłużone. Bramki zdobyli: Kmit i Kró­
likowski dla Dębu oraz Nowakowski dla

8) Jedwabnik 
ł) Znicz

18) Ruch
11) Dęb

T:13 
8:14 
1:14 
5:17

21:10 
21:27 
24:14 
17:4?

Skry. Sędziował dobrze Paszkowski. 12) Polonia Ib 4:18 14:43

W przedmeczu wygrola Skra 7:2 (3:1).
Dęb — Ogniwo 2:4 (0:1). Obie drużyny 

znajdują się w bardzo wakacyjnej for­
mie. Bramki zdobyli: Haulon 2, Mloduszew 
skl I Pletrak dla Ogniwa, oraz Królików 
skl (karny) I Barański dla Dąbu. Zwycię­
stwo Ogniwa w pełni zasłużone. Sędzio­
wał dobrze Hofman, który w drugiej czę­
ści meczu niezbyt ostro reagował na prze 
winienia zawodników obu zespołów.

Po meczu nieliczna garstka kibiców Dę 
bu wtargnęła na boisko usiłując wywrzeć 
zemstę za porażkę swej drużyny. Sytua­
cję opanowali porządkowi, którzy 
uniknęli przy tym lekkich obrażeń.

W przedmeczu wygrało Ogniwo 
(2:0).

nie

jąco silnej woli, by trenować i pra­
cować nad dalszym rozwojem,

Wielu jednak nadal boksuje. I Ko­
walczyk i Kossowski 1 Borkowski i 
Bieganowski 1 wielu, wielu innych, 
walczy na ringu. Czasem uda Im się 
przypomnieć szerszemu ogółowi ja- 
kimś rewelacyjnym startem, ale na 
ogół że.den z nich nts wykazuje po­
stępów.

I tu tkwi bł^d, którego jedynym 
powodem może być brali odpowied­
niej epicki trenerskiej i klubowej, ja­
ką. winny roztaczać nad młodymi za, 
wodnikami ich macierzyste stowarzy 
czeaia. -

Rozumiemy dobrze, że nikt nie 
stworzy boksera w ciągu pól roku. 
Wiemy, że krzywa kariery zawodni­
czej przebiega często bardzo falisto, 
wykazując wicie okręgów załamań i 
niepowodzeń, wiemy jednak również, 
że młode talenty w odpowiedniej 
atmosferze rozwijają g ę i z Magiem 
lat wypierają starszych z pozycji ml- 
gtrzowskieh.
DOBRE PRZYKŁADY

O Woźniaku zaesęto mówić dopie­
ro w roku ubiegłym, a dziś jest on 
na pewno drugą po Kaspęrczaku mu 
chą polską. O Kasperczaku głucho 
było jeszcze w 1947 r„ ale już w ro­
ku następnym zdobył tytuł mistrza 
Polski, a obecnie jest miatrzam Euro 
py. LUdtke, Gołyrtski, Fankę, Grze­
lak, Plisłkowski, Brzeziński, a z młod 
szych Murawski, Boetcher czy Jar- 
czaszek (lista nie jest oczywiści» pej 
na), potrafili utrzymać się w czo­
łówce.

Tymczasem młodzież bokserska 
Warszawy pojawia się i niknie, zupeł 
nie tak, jak gdyby nikt nie potrafił 
się nią zająć.
BEZ ZŁUDZEŃ r

Piszemy te przykre spostrzeżenia 
dlatego, by młodzież, która zdobyła 
pierwsze szlify w tegorocznym I kro­
ku nie poddawała się złudzeniom l

Zwyciąstwo Poznania nad Łodzią 
nie uprawnia de dalekich wniosków

POZNAŃ, 8.12, Summie «oreklamowa- 
s spotkania pięściarskie Łódź — Poz> ne

nań zgromadziło ok. 8.900 widzów, któ­
rzy niestety srodze się zawiedli. Obie 
drużyny wystąpiły w osłabionych (kła, 
dach. Łódź bez Kargiera, Dehisas, Jasko, 
ły i Nlewadziła, Poznań bez Woźniaka, 
Kaźmierczyka i Grzelaka. W tym sta­
nie rzeczy wysokie zwycięstwo Poznania 
n|e jest wykładnikiem aił obu okręgów.

O ile walki do wagi piórkowej włącz­
nie stały na zadawalającym poziomie, a 
spotkania w trzech najwyższych katego- 
riach na przeciętnym — to niestety wal­
ki w lekkiej i półśredniej były bardzo 
słabe- Zawiedli reprezentanci z prowin­
cji Adamski i Nowak, zwłaszcza pierwszy.

W muszej Anielek (Ł) przegrał na 
skutek dyskwalifikaeji w 3 r. z Wojnow- 
skim (P). Walka rozpoczęła się w ży­
wym tempie, przy czym łodzianin był 
szybszy i wyprzedzał ataki poznańczyk». 
Od drugiego starcia coraz częściej do 
głosu dochodzi Wojnoweki uzyskując wy 
raźną przewagę, łodzianin atakując gło­
wą otrzymał w tym starciu dwa napom­
nienia, a na początku 3 r. aostaje idy. 
skwalifikowany.

W koguciej LUdtke (P) rozpoczął wal. 
kę z dystansu i wszystkie jego lewe ller.

MATA SWejI WŁADZI

W Warszawie powstała Jeszcze Jedna 
placówka żyda sportowego. Jett nią O- 
kręgowy Związek Gimnastyczny.

Na zebraniu organizacyjnym, wybrano 
Zarząd Żwlązku w składzie: przewodni­
czący — Ziembiński, wiceprzewodniczący 
por. FKowiński (Gwardia), kpt, sportowy 
Michałowski (Ogniwo), sekretarz — Kalu- 
skl (Ogniwo).

Pierwszym przejawem pracy Związku 
będą zawody gimnastyczni, których prze 

1 prowadzenie projektowane Jest w poło­
wie grudnia. 

nie myślała, że ma już blisko do naj­
wyższych zaszczytów. Czeka ją jesz» 
cze wiele pracy i wiele wysiłków. A 
ponieważ, jak wykazała dotychcza­
sowa trzyletnia praktyka, pomoc in­
struktorów i klubów jest w dalszej 
karierze raczej iluzoryczna, ci v/Ezy- 
scy, którzy śnlą o sławie — muszą 
tym więcej i tym uparciej pracować 
nad własną przyszłością. .

Słowa te piszemy pod adresem tych 
wszystkich chłopców. Którzy w I kro 
ku wyróżnili się talentem, a więc 
przede wszystkim do Lipko, a dniej 
do Samoraja. Krasińskiego, Olepia- 
eza, Gooławskiego, Doleckiego, Waj- 
nera, Nalazka, Cieśli, Trojanowskie­
go, Gizy, Olesińskiogo, Skoczyńskie- 
go, Rydzewicza, Dobrowolskiego, Kó 
żańskiego i Mączki.

Przy okazji zwracamy się do klu­
bów warszawskich z prośbą o wytłu­
maczenie nam zjawiska tego zatrzy­
mywania się W. rozwoju wielu mło­
dych talentów. Wierzymy, że wyja­
śnienia te jeśli będą szczere, dadzą 
właściwy obraz sytuacji panującej w 
boksie stołecznym.

TT. Golębiewaki

Kolejarze z Tłuszcza dobrze biegają
Po II serii przełajów Kół Sportowych

n SERIA biegów na przełaj dla kół 
aportowych wykazała znaczną po­

prawę, jeżeli chodzi O ilość startujących. 
W I serii uczestniczyło tylko 2® zawod­
ników, w drugiej, która odbyła się w 
czwartek, na boisku Spójni ■ Marymont 
ze startu wyruszyło 76 biegaczy, z czego 
bieg ukończyło 61 zawodników. Trąsa 
biegu wynosiła tak, jak poprzednio 3 
km, i prowadziła dokoła boiska Spójni.

Jeżeli ehodai o zwycięzcę, to powtó­
rzyła lię historia z pierwszej serii. Wy- 

py, często dublowane, dochodź; do ce­
lu, gdy tymczasem Szalińskiemu nic nie 
wychodzi. Od drugiego starcia łodzianin 
skraca dystans i utrzymuje otwartą wal­
kę. W sumie walkę wygrał Lfldtke, jed­
nak jego kondycja pozostawia dużo do 
życzenia, bowiem pod koniec trzeciego 
kola poznańczyk wyraźnie osłabł.

W walko w piórkowej pomiędzy Pan­
kom (P) i Mazurem (Ł) rozpoczęła się 
w bardzo szybkim tempie, obaj zawodni­
cy bijj seriami z obu rąk i pierwsza run 
da jest wyrównana. Na początku dru­
giej poznańczyk zdołał umieścić silny 
cios z lewej na szczęce Mazura, który 
nim wstrząsa. Z tą chwilą łodzianin za­
czyna się gubić. Nowy grad ciosów spa­
da na szczękę Mazura, który jednak jest 
niesamowicie odporny.

Spotkanie w lekkiej między Kaczmar­
kiem (Ł) i Adamskim (P) zakończyło 
się iwywęstwcm technicznie lepszego 
łodzianina. Kaczmarek przez cały czas 
walki dobrze stopował lewymi prostymi 
chaotyczne ataki- pognańczyka.

W półśredniej Nogajski (L) zremiso­
wał a Nowakiem (P). Pierwsze starcie 
wyrównane przy czym Nogajski zbyt wy-
raźnie polował na k. o. 1’oanańcayk ata- j Spójnią, 
kuje e dotkoków loca kryje się daho,
przy czym obaj zawodnicy otrzymali po CJail8nłt—w | fil 111(1 VZV 
jednym napomnioniu za bicie głową. | J JlłllW»® >

W średniej Olejnik (Ł) wypunktował m(9CKCICJl P
wyioko Kupczyka (P). Poznańczyk sta-1 
rał lię utrzymywać walkę otwartą lecz Szczecm- Pomorze 
pe kilku swarciach stracił oddech i ze-1 
„,h„letv całkowicie do defensvwv roz- S2CZECIN, 18 grudnia odbędzie sig w pchiuęty całkowicie de deicnsywy roz (.potkanie bokserskie Pomorw 
paeiliwie bronił S>f praed celnymi cio- jjęlfe|n_ Równocześnie rozegrany zoila- 
sami łodzianina.

W półciężkiej Piotrowski (Ł) uległ

Sport nad Brdq
W ciw«rtęk rozegrano na Pomorzu 

tylko Jedno ipotkanl* mlstrzowikle w bok 
sio, pomiędzy Unią Włocławek i Koleja­
rzem Bydgoszcz. Zwycigżyll miejscowi 7:5 
a w ringu wyniki były następujące (pierw 
sl gospodarza Brda): w muszej Nowicki 
przegrał z ambitnym Zawadzkim, w kogu­
ciej Poplińiklomu poddał slg Witczak, 
Łućko w piórkowej zremisował z Sadow­
skim, w lekkiej Piotrowskiemu poddał sig 
Cichy, w półśredniej (lakierka przegrał 
przez t. k, o, z Pińskim, w średniej Za­
wodnemu poddał »1g Sigmińśkl, w pól- 
cigżklej Sobek pokona! Motowldlg a w 
ciężkiej zdyskwalifikowano Radkego Jak I 
Romantowsklego. Zwycięstwom tym Brda 
odsunęła widmo spadku.

Pomorski OZ8 organizuje w najbliż­
szym czatie zawody „pierwszy krok" we 
wszystkich większych ośrodkach. Począ­
tek poczyni Wloclawok.

ligowy zerpól koszykarzy Kolejarza 
Toruń, rozegrał lowarzyjkle spolkanlo z 
Koląjąfigm Brda I wygtal 82:56 (Il:l|j.

KATOWICE, 8.12. (Tel. wł.) Re­
prezentacja, zapaśnicza Pragi wyetą- i 
pita w Katowicach w identycznej ob- i 
sadzie, jak podczas oficjalnego spot-, 
kanią polska — CSR w Poznaniu. W 
składzie ńlaslta f gurowal tylko je- . 
den reprezentant — Tobola. Druży- . 
na. Pragi była zespołem pilniejszym i 
mecz zakończył się wysokim zwycię­
stwem gości 6:2. Wynik dokładnie 
odpowiada przebiegowi walk, wązyst 
kie werdykty komisji sędziowskiej 
(2 Czecljoslowaków — 2 Polaków) 
sa słuszne.

Mecz stął na dobrym pozipniis, 
walki były na ogół wyrównane, a o 
zwycięstwie decydowała lepsza kon­
dycja. Tylko w kategorii koguciej 
Polak Tobola przez całą walkę postu 
dał dużą przewagę, a na fipśszu vr lń 
min- walki — dzięki-lepszej kondy­
cji — zdołał błyskawicznym przerzu 
tem przez biodro przycisnąć Sm’tę do 
maty. Bj’ła to najładniejsza walka 
wieczoru, prowadzona w szybkim 
tempie i na. wysokim poziomie tech­
nicznym.

Njelada niespodzianką sprawił piór 
kcwiec Kusz, wygrywając jednogłoś­
nie na punkty z Kvacklem, który w 
meczu poznańskim jednogłośnie na 
punkty pokonał reprezentanta Polaki 
Kaucha, Ulubieniec publiczności ślą­
skiej Gołaś — zawiódł. W pierwszym

grał «decydowanie startujący poza kon­
kursem funkcjonariusz M. O. Słupecki 
(Gwardia), który pracuje nad sobą pod 
kierunkiem olimpijczyka Kucharskiego.

Wyniki w konkursie były następujące 
(w nawiasach podąjemy zajęte miejsca w 
I serii): 1) Sitek (6) Kolejarz Tłuszcz— 
9:43,8, 2) Jaworski (2) z tego samego 
kola — 9:43,8, 3) Gorczyński (4) Kole­
jarz Grochów — 9:53,3, 4) Barański 
(Awia Stal) — 9:56,6, 5) Wygrodzki 
(Spójnia Garwolin) — 10:07,4, 6) Ma-

Frankowi (P). Mimo, że łodzianin posia 
da dłużez.y zasięg ramion, bardziej ru­
tynowany Franek dobrze skraca dystans 
trafiając czysto w korpus i szczękę Pio­
trowskiego. W drugim starciu łodzianin 
otrzymał dwa napomnienia za bicie 
głową.

W ciężkiej Walaszyk (Ł) okazał tóę 
wcale groźnym przeciwnikiem dla Ko­
łeczki (P). Nawiązał on przez wszyst­
kie starcia prawie równorzędną walkę- 
Udzielone mu napomnienie przypieczę­
towało jego porażkę. Kółeczko znajduje 
się obecnie w słabej formie i nie robi 
kompletnie postępów.

W ringu sędziował Wróż (P), na punk 
ty Twardowski (Ł), Linke (P) i Krasu- 
ski (W-wa).-

Szczecin zaprasza
Gwardią (W-wa)

SZCZECIN. Spójnie zaprosiła do Szczeci­
na na dzień V bm. ósemką bokianką 
warszawskiej Gwardii.

Gwardia rozegra drugie spotkanie w
Stargardzie, w dniu 18 bm. z tamtsjin 

nie mocz Junlorćw obu okrągćw w Ino­
wrocławiu. Izcz. OZB ustalił Już ikłsdy 
obu óiemek:

Seniorzy — (od muizej de ciężkiej): 
Roiplenkl (rat. Graczyk), liydorciyk (Ker 
dan), Możdżyńtkl (Ratajak), Sadowiki; 
(Stasiak), Kawczyńśkl (Szuttar), Ambroż 
(Byb?), Wierzbowlc? (Malik), Rutkowski 
(Jarmulowlez);

Juniorzy: Murawski, Pińczyńskl, Bargiel, 
Pelc, Basiński, PosmowskI, Michałek, De- 
rlnger. Jako sekundant;-pojedzie do Ino- 
Wrocławia trener Szydło.

CZTERY ZWYCIĘSTWA KOLEJARZA GROMU

W ŁODZI

W czwariek bawiły w Łodzi drużyny pli­
ki ręcznej Kolejarza Gromu Gdąńik, które 
wi:ystkle «potkania z łódzkimi przeciwni­
kami rozstrzygnęły na iwoją korzyić.

W «Intkówce kobiecej Kol, Grom zwy< 
ciężył mhtrzynię Polski Chemię 2:1 (15;ł, 
11:15; 15:13) oraz IKS Włókniarz 2:0 (15:4, 
15:8).

W jlelkówce gdcń«zczen1e pokonali Che 
mię 2:0 (15:1; 15':11) a w koszykówce 41:25 
(29:8).

okrerne walki uzyskał preewasę. Jsd
nak kflńrówk» mW rtabą i pozwolił 
M? w 15 min. położyć na łopatki. De­
biutujący w rep, Wącha „mucha" Sta 
rzyński z L.Z.S. Imielin — lo obiecu­
jący zawodnił;, któremu potrzebny 
jeet szlif. 140-kHowy kolos Starzyń­
ski z Raciborza um’a jeszcze bardzo 
mało i już w 3 min. leżał na łopat­
kach.Organizatorowie nadali imprezie 
uroczystą, oprawę, odegrano' hymny 
i odbyła się defilada zawodników. 
Niestety waląca się drzwiami i okna 
mi publiczność (chyba z 5.0M) — Ini - 
rozpaczy (!) organizatorów, którzy 
spodziewali się 1000 widzów — po­
psuła szyki. Impreza zapaśnicza 
chwyciła, jak żadna dotąd.
Wyniki techniczne: Stradal jedno­

głośnie zwyciężył Starzyńnk ego, Sr.ii 
ta w 15 minucie przegrał z Tobolą. 
Kvaeek jednogłośnie przegrał z Ku- . 
Bzem, Tuhy jednogłośnie pokonał Ku 
lipowskiego, Meszesz decyzją 2:1 zwy 
ciążył Nawrota, Zabraneky w 15 mi­
nucie położył Gołasia, Vlsal jednogło­
śnie zwyciężył Urgacza, Duba w trze 
clej minucie położył Starzyńskiego.
Sędziowali: na macie — Różni­

czek (C3R) — Szablewakl (Warsza­
wa). Punktowali: Herda (CSR) i 
Gburski (Śląsk).

(J.V.)

dejski (K°i- Tłuszcz), 7) Rękawek 
(Spójnia Garwolin), 8) Ołd»k (7) Kole­
jarz Tłuszcz, 9) Ciechońeki (5) 3tow- 
Mechaników Pruszków (Stal), 10) Poho- 
ży (3) z (ego samego koła.

W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęło koło sportowe Kolejarza 
Tłuszcz -zdobywając 587 pkt. przed ko­
łom Slow. Mechaników przy Z»W. Prze­
mysłowych'w Pruszkowie (Stal) — 467 
pkt., Kolejarzem Grochów — 219 pkt, 
Spójnia Garwolin — 212 pkt., Marcifciak 
Okęcie (Stal) — 1«9 pkt. i CHPS Spój­
nia —■ 81 pkt.

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w kla­
syfikacji ogólnej zajmie koło sportowe, - 
ktpre uzyzke najwiękzzą ilość .punktów 
w sześciu seriach biegów. Trzecia i ostat 
ni; seria w bież, roku odbędzie się 18 
grudnia. Pozostałe trzy serie na wiosnę 
1950 roku.

Dotychczas, zaciętą rywalizację o pierw 
szeństwo. toczą między sobą koła spor­
towe Kolejarza z Tłuszcza oraz Stowa­
rzyszenie Mechaników z Pruszkowa. W 
pierwszej serii zwyciężyło koło sporto­
we Stów. Mechaników przed Kolejarzem 
Tłuszcz, obecnie było odwrotnie. Kole­
jarze obsadzając bieg większą ilością za­
wodników zapewnili sobie znaczną prze­
wagę punktową.

Klasyfikioja po dwóch seriach wyglą­
da następująco;

1) Kolejarz Tłuszcz — 660 pkt., 2) 
Slow. Mechaników (Stal) —> 551 pkt., 
3) Kolejarz Grochów — 247
Spójnia Garwolin — 212 pkt„ 

pkt., 4) 
5) Mar-

ciniak Okęcie (Stal) —- 169 pkt., i 
CHPS Spójnia — 126 pkt.

I, Haliwwikl, W-wa, ••• Akędamlekl 
Zgadzamy się z Panem całkowicie. List 
przekazaliśmy PZP.

W. Zarzyakl, OlUawloc KIMeakl — Uwa­
gi pana odnośnie wybudowania w Ostrów 
cu krytej pływalni omówimy w Jegnyi" z 
następnych numerów, obawiamy się Jed­
nak, żo będzie Jut Zł późno. Trzeba było 
o tym wczeinloj pomyśleć. *

K. Walazyk, Radem — Wanzawa, Mary-
monekł TO Ak. W. F.

>. Hetka, lubię k. logelay — Z zapyta­
niami jakie Pan sklerpwał de nas radzi­
my zwrócić się do GUKF W-wę, Marszał­
kowska 51, któremu podlega AWF, a wkrót 
ee podlegać będą również studio WF w 
Krakowie, Poznaniu I Wrocławiu.

Kulbeckl, Kalinowo — Ekiplęidarz, o 
którego Pan zapytuje przebywa za gra­
nicę.

I. I .1 Koledzy — W pewnych wypad­
kach decydujące są wyiszs względy, niż 
niecierpliwość kibiców,

M. X., Wiedaw — Brazylio wygrała z 
Polskę' 5:4 po dogrywce. W przepisowym 
czule wynik brzmial 4:4.
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Nakładom Ipeldzlelnl
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'nciedH" Wrocław 3*8

3 walki w ciągu 5 dni
stoczył Janusz Kasperczak!!!

’ SZCZECIN, 8.12. (tel. wl.). Szcze­
cin — Wrocław 8:8. Pierwsze spotka
nie rozegrane Wrocławiu wy-

przerwie nie dopuszozono go do dal­
szej walki.

Siedziba PZW w Warszawie
Pożegnalny sejmik wioślarzy w Bydgoszczy

grali gospodarze 12:4. Wyniki: W 
muszej Kasperczak (W) wypunkto­
wał Murawskiego, w koguciej Żu­
rawski (W) wypunktował Izydorezy 
lea, w piórkowej Symonowicz (W) 
przegrał z Możdżyńskim, w lekkiej 
Szczepan (W) przegrał z Sadowskim, 
w półśredniej Kokorudz (W) prze­
grał z Kawczyńskim, w średniej Ku 
la (W) wygrał przez t. k. o. z Ambro 
żem, w półciężkiej Krupiński (W) 
wygrał przez t. k. o. z Wierzbowl- 
czcm, w ciężkiej Kosturkiewicz (W) 
przegrał z Rutkowskim.

DOBRA POSTAWA 
MURAWSKIEGO

Poszczególne walki miały następu 
jący przebieg. W muszej Murawski 
walczy odważnie z Kasperczakiem i 
rewanżuje mu się celnymi lewymi z 
dystansu. W II r. Murawski prze­
chodzi do ataku i dobrze lokuje cio­
sy. Kasperczak skraca dystans i ma­
ło rutynowany szczecinianin gubi 
się. W III-ej walka przybiera na
zaciętości. Kasperczak staje się pre­
cyzyjniejszy, dużo bije, ale mały Mu 
rawski nie pozostaje mu dłużny. 
Kasperczak otrzymał upomnienie zaSędziowali: w ringu Neudmg I., . . ,, . .। b cie głową. Wygrał walkę zasłuze- W-wa; na punkty Nowakowski

• Walka w ciężkiej miała niesamo­
wity przebieg. Żądny rewanżu za 
wrocławską przegraną Rutkowski 
rzucił się jak lew na Kosturkiewi- 
cza. Ten nie mogąc sobie dać rady, 
chwycił w pewnym momencie Rut­
kowskiego za bary, podłożył mu no­
gę i grzmotnął nim o ring. Ten pił­
karski (Kosturkiewicz jest piłka­
rzem) wybryk publiczność przyjęła 
burzliwymi protestami, ale sędzia 
zamiast z miejsca zdyskwalifikować 
Kosturkiewicza, udzielił mu napom­
nienia dopiero przy jego następnym 
przewinieniu. W II r. Kosturkiewicz 
osiągnął nawet przewagę, ale w 
III-ciej dostał niesamowite lanie.

BYDGOSZCZ, 11.12. (teł. wł.). Na przystani BTW Związkowca od­
był się nadzwyczajny sejmik Polskiego Związku Wioślarskiego. Byl 
to ostatni sejmik na terenie Bydgoszczy, gdyż uchwalono na nim sie­
dzibę Związku przenieść do Warszawy. Sejmik miał charakter ju­
bileuszowy (25 z kolei), a z datą jego odbycia zbiegła się uroczystość 
30*lecia istnienia Polskiego Związku .Wioślarskiego, który założony zo­
stał 7 grudnia 1919 r. w Poznaniu.

(W-wa), Mikuła (Wrocław) ■ i Matela 
(Szcz.). Publiczności ponad 3.000.

Goście przyjechali w zmienionym 
składzie. Zamiast Grymina walczył 
Kokorudz, a miejsce Klimeckicgo za 
jął Kosturkiewicz. W półciężkiej 
walczył Krupiński. W ósemce gospo 
darzy na pozycji Pisarskiego wystą 
pił Wierzbowicz. Koszaliński pun- 
czer nie potrafił unieszkodliwić 
twardego Krupińskiego, a na punk­
ty wygrać nic umie. Przegrana 
Wierf.bowicza zadecydowała o re­
misowym wyniku meczu.

nie.
W koguciej junior Izydorczyk nie 

był równorzędnym przeciwnikiem 
dla fajfera Żurawskiego. Obaj otrzy 
mali po 1 napomnieniu za nieczystą 
walkę.

W piórkowej Symonowicz trafiał 
dobrze i celnie tylko w I r., którą 
przesądził na swoją korzyść. Pozo­
stałe rundy należały do Możdżyń-
skiego. e>

T. Cr .

Program obrad przeprowadzony zo 
stał sprawnie pod przewodnictwem 
ob. Lehmana, przewodniczącego Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej.

Sprawozdanie zarządu, które zło­
żył prezes PZW dr Tllgner wykazało 
ogólny rozwój wioślarstwa' w ostat­
nim okresie. Prezes Tilgner stwier­
dził m. in. że w ostatnich 9 miesią­
cach zrobiono dla wioślarstwa wię­
cej niż przez’ poprzednich 25 lat.

PZW zrzesza ogółem 45 klubów w 
siedmiu okręgach z przeszło 5.000 
członkami. W okresie sprawozdaw-

czym przeprowadzono szereg regat 
o charakterze lokalnym, jak również 
w konkurencji międzynarodowej T. 
Kocerka zdobył tytuł Akademickie­
go Mistrza świata w jedynkach, 
czwórka ze sternikiem AZS Wro­
cław zdobyła akademickie wicemi­
strzostwo, reprezentacja narodowa 
zwyciężyła Szwecję w stosunku 4:2, 
dwójka podwójna AZS Kraków i 
czwórka ze sternikiem BTW odnio­
sły sukces na międzynarodowych re­
gatach w Szwecji.
Zorganizowano kilka kursów i po raz

Pierwsze protesty w turnieju Kol
przeciw udziałowi zrzeszonych piłkarzy ręcznych

RÓWNORZĘDNE WALKI
Spotkanie stało na ogól na do­

brym poziomie, a prawie wszystkie 
walki były zażarte i równorzędne. 
Bohater--n meczu był malutki Mu­
rawski, który w walce z Kaspercza- 
kiem porwał widownię. Specjalnie 
w III r. stoczył z mistrzem Europy 
dobry bój, za co zbierał raz za ra­
zem burzliwe oklaski publiczności. 
Murawski byl lepszy od Kaspercza- 
ka w walce na dyąłans, w zwar­
ciach 1 walce z bliska ustępował mu 
jednak znacznie. Wygrał na punkty 
Kasperczak, ale publiczność przyjęła 
ogłoszenie jego zwycięstwa gwiz- 
dąmi.

JAK W ŁYSĄ KOBYŁĘ...
Mistrz Europy nie miał swego 

■ dnia. Była to jego trzecia walka 
w ciągu 5-ciu dni, a na domiar 
robił wagę. Dwie poprzednie wal­
czył w koguciej: w Szczecinie z 
Pińczyńskim, a w Słupsku z Wiera 
bicklm.
Na wyróżnienie zasługują jeszcze 

spotkania: Symonowicz — Możdżyń 
ski oraz Kula — Ambroż. ' Pierwsi 
dwaj spotkali się dwa dni wcześniej 
w Słupsku. Sędziowie orzekli remis, 
chociaż Możdżyński był nieco lep­
szy. Udowodnił to w Szczecinie, wy 
grywając wyraźnie. Zastosował w II 
i III rundach walkę z półdystansu i 
w zwarciach, w których górował 
nad groźnym z dystansu Symono- 
wiczem.

Kula z Ambrożem stoczyli dobrą 
walkę w I rundzie. Sprytny Kula 
dał się wyszumieć Ambrożowi, a w 
II r. poszedł do generalnej ofchsy- 
wy, wspaniale operując lewą. Am­
broż zainkasował wiele ciosów, a 
ponadto doznał pęknięcia brwi. W

SADOWSKI NADAL BEZ FORMY
W lekkiej ostrożnie i spokojnie 

walczący Szczepan po przegraniu 
pierwszej rundy, porządnie doku­
czył Sadowskiemu w II-giej. Trzecia 
prowadzona była cały czas w zwar­
ciach, które wygrywał Sadowski. 
Nie jest on jeszcze w szczytowej 
formie.

W półśredniej walczący po raz 
pierwszy w Szczecinie Kawczyński 
zaprodukował boks na dobrym po­
ziomie. Kokorudz nie był dla niego 
groźny i przegrał wysoko.

W średniej Ambroż w Ir. jest 
precyzyjniejszy i częściej trafia. W 
II r. Kula atakuje zdecydowanie i 
wygrywa wysoko rundę. Był lepszy 
w zwarciu i wykorzystywał każdy 
moment do zadania dublowanych 
ciosów lewą.

W półciężkiej Wierzbowicz wir. 
ulokował kilka potężnych „bomb", 
ale nie 'umiał wykorzystać sytuacji. 
W rezultacie'' przegrał przez t. k. o.

DRUGA NIEDZIELA turnieju pił 
ki ręcznej kół sportowych, wy­

padła znacznie lepiej, tak pod 
względem organizacyjnym, • jak i 
sportowym. Przede wszystkim nie 
było tylu walkowerów, jak w ub. ty 
godniu. Na 32 wyznaczone zespoły 
nie stawiły się tylko trzy: siatkarze 
MZK— Trolleybusy (Ogniwo) i CTE 
Chem. (Spójnia) oraz siatkarki Na­
rodowego Banku Polskiego nr 1 (O- 
gniwo).

Pozostałe spotkania odbyły się we 
dług planu. Przebieg ich był bardzo 
zacięty i w wielu wypadkach po­
ziom gry wzbudzał uznanie licznych 
tym razem widzów. Najbardziej za­
cięty mecz stoczyły drużyny kół 
sportowych CSMJ nr 1 (Spójnia) i 
PKPG (Ogniwo). Mecz ten trwał 
przeszło godzinę i zakończył się zwy 
cięstwem CMSJ 2:1.

Spotkania niedzielne stały pod 
znakiem minionych i obeęnych 
gwiazd sportu polskiego. I tak w 
drużynie koszykarzy St. 1 WUKF 
gtał były reprezentant Polski Maie- 
szewski, w żeńskim zespole tejże in­
stytucji wystąpiły: rekordzistka Pol

ski w rzucie oszczepem i b. repr. 
Polski w koszykówce Maleszewska- 
Kwaśniewska, dyskobolka Dobrzań­
ska i b. reprezentantka Pplski 
Pflaum (Jaśnikowska).

W zespole siatkarek Państwowego 
Bąnku Rolnego grała także b. repre- 
zentatka Polski Prószyńska (Brzu- 
stowska), wreszcie w drużynie Czytel 
nika (Spójnia) grał zawodnik war­

(Sial) 2:0 (15:10, 15:7, PPB 12 (Budowlani) 
Gl. Inst. Mechaniki (Ogniwo) 2:1 (12:15, 
18:6, 15:11), Zakłady Tarcz, ściernych (Stal) 
MZK br. 4 (Ogniwo) 2:1 (15:3, 13:15, 15:10), 
CRS (Spójnia) — MZ nr 2 (Ogniwo) 2:1 
(15:9, 2:15, 15:11), ZOR (Budowlani) — CTE 
Chem. (Spójnia) 2:0 (15:0, 15:0) w. o.

szawskiego AZS Drzewosowski
oraz koszykarz b. Czynu — Sasin, co 
stało się słusznym powodem do zło­
żenia protestu przez przeciwników,
gdyż turniej dostępny jest 
sportowców niezgłoszonych 
ku.

W drużynie RSW Prasa,

tylko dla 
w związ-

składają-

Starzy mistrzowie na macie
Atleci w rocznicę Zjednoczenia

Kasperczak 
nie zachwycił 
na rinąa w Słupsku

W Słupsku rozegrano w ub. tygodniu 
lowarzyskie spotkania bokserskie, między’ 
Gwardią Wrocław, a miejscową Gwardią 
CWMO, zakończone zwycięstwem gospoda 
rzy 11:5. Wynik krzywdzi gości, gdyż wer 
dykty w wagach: piórkowej 1 półciężkiej 
są niezgodne z przebiegiem walk. W 
wadze kogucie] Kasperczak, mimo zdecy­
dowanej wygranej z Wierzbickim, nie za­
chwycił.

Wynikł (w kolejności wag, z tym że w 
wadze piórkowej odbyły się dwie walki, 
na pierwszym miejscu' gospodarza):

Rozpierski wygrał z Łakomym; Wierzbi­
cki przegrał z Kasperczakiem; Kloczowski 
wygrał z Kargolem; Możdżyński zremiso- 
wał z Symonowiczem; Szymański prze­
orał przez t. k. o. w II r. z Kaflarskim; 
Zakrzewski wygrał przez dyskwalifikację 
z Kupiszem; Kulpa wygrał z Brzezichem; 
Kubasiewiczowi sędziowie przyznali zwy­
cięstwo nad Braneckim.

ROCZNICĘ Zjednoczenia Partii Robotnl- 
■ czych uczcili atleci warszawscy zawo­
dami sportowymi, które odbyły się w nie­

dzielę w szczelnie wypełnionej sali Wedla. 
Przed zawodami prezes WOZA — święto- 
slawskl, omówił znaczenie Zjednoczenia 
Partii Robotniczych. Na zakończenie mów­
ca podkreślił, że Związek Atletyczny wy­
chowuje młode pokolenie w duchu socja­
listycznym.

W meczu zapaśniczym reprezentacja 
Warszawy zremisowała z Kolegium Sędziów 
WOZA 3:3. Mimo wieloletniej przerwy w 
czynnym uprawianiu zapaśnictwa, działa­
cze WOZA wykazali doskonałą technikę, 
toteż walki były b. emocjonujące.

W muszej b. olimpijczyk Rokita zwycię­
żył młodego świętulskiego, który walczył 
zamiast prezesa WOZA Swiętoslewsklego, 
niedopuszczonego przez lekarza do walki.

W średniej — b. mistrza Polski Kulisę 
położył w 3 min. na. łopatki roladę pre­
zes Ziółkowski, b. pięciokrotny mistrz Pol 
skl.

W średniej II — Markowskiego położył 
w 5 min. Warchol po zastosowaniu pólsup- 
lesu.

W półciężkiej I — Syreckl przez złama­
nie mostka w 10 min. położył Raszkę.

W półciężkiej II — Książklewlcz poło­
żył na łopatki w 4 min. o 16 kg cięższe­
go Wierzbickiego przez złamanie mostka,

W emocjonującej walce w stylu wolnym 
Reda zremisował z Koszewskim.

Podnoszenie ciężarów i odważników atle

tycznych demonstrowali: Sieczkowski, Sa­
dowski, Nalewajski i Gromulskl.

Dochód z zrwodów przeznaczono na wy- 
ekwipowania w sprzęt atletyczny Jędnego 
z Ludowych Zespołów Sportowych.

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
W PŁYWALNI BYTOMIA

BYTOM. Na otwafcie sezonu zi­
mowego pływacy Ogniwa (Bytom) i 
Stali (Gliwice) urządzili wielkie za­
wody propagandowe, w których 
wzięło udział wielu młodych zawód 
ników i zawodniczek. Na uwagę za­
sługuje wynik na 100 m w st. dow., 
jaki osiągnął mistrz Polski, Grem- 
lowski — 1:05,0.

BOKS W TORUNIU
TORUŃ, 11.12. (tel. wł.). W Toru­

niu odbył się mecz bokserski pomię­
dzy Związkowcem Chełmża i Budo­
wlanymi Toruń, który zakończył Się 
wynikiem 9:7 dla Związkowca 

Chełmża.

cej się. w całości z pracowników fizy 
cznych, grał przodownik pracy. Jest 
n:m Mieczysław Drużdzlel, pracow­
nik drukarski przy ul. Smolnej 10. 
Uzyskał on w współzawodnictwie 185 
proc, normy, co w tym fachu nie jest 
rzeczą łatwą.

Obsadę, sędziowską tworzyli przed 
południem studenci Akademii Wycho 
wania Fizycznego, a po południu sę-, 
dziowie wyznaczeni przez WOKSS. 
Jeżeli chodzi o tych pierwszych, to 
bardzo im się chwali przyjście z po­
mocą organizatorom turnieju, ale po­
winni uprzednio nieco lepiej zapoz­
nać się z przepisami. Pod adresem 
WOZKSS wysuwamy zarzut, że nie 
stworzył tale, jak to było umówione, 
komisji do sprawdzania, czy grający 
nie są zrzeszeni w związku, przez co 
uniknęłoby się protestów.

W międzyczasie Ilość drużyn biorą- 
cych udział w turnieju powiększyła 
się o 12 zespołów: 6 siatkówki mę­
skiej (w tym 2 LZS), 5 koszykówki 
(1 LZS) oraz jeden w siatkówce ko­
biecej. Już od przyszłego tygodnia 
turniej będzie się odbywał w dwóch 
salach — St. UKF 1 Ogniska.

V7YNIXI
Konykówka mątka: ST. i WUKF (Ogni­

wo) — PKS (Związkowiec)" 46:12 (24:2), HI 
lot (Związkowiec) — Motozbyt (Związko­
wiec) 16:7 (7:4), Czytelnik (Spójnia — RSW 
Prasa 50:28 (29:11).

Siatkówka kebUąs: Państwowy Bank Rol­
ny (Ogniwo) — RSW Prasa (Związkowiec) 
2:9 (15:5, 15:5), Pollmax (Spójnia) — Pań­
stwowa Lic. Techn. Teatr. (Związkowiec) 
2:0 (15:4, 15:2), St. I WUKF (Ogniwo) — 
lic. Handl. Włochy (Spójnia) 2:0 (15:1, 
15:9), CRZZ (Związkowiec) — Nar. Bank 
Polski (Ogniwo) 2:0 (J5:0, 15:0) w. o.

Siatkówka mąikai Melaloxport (Spójnia) 
PKS nr 2 (Związkowiec) 2:1 (15:5, 12:15, 
15:7), Bank Inwast. nr 2 (Ogniwo) — MZK 
Trolleybusy (Ogniwo) 2:0 (15:0, 15:0) w. ó„ 
Bank Inwast. nr 1 (Ogniwo) — UPT Tar­
czyn (Związkowiec) 2:0 (15:2, 15:1), CMSJ 
nr 1 (Spójnia) — PKPG (Ogniwo) 2:1 (15:5, 
12:15, 16:14), CMSJ nr 2 (Spójnia) — ZWUT

Na warszawskich 
ringach

w meczu bokserskim o mistrzostwo kl. 
B okręgu warszawskiego Spójnia Mary- 
mont pokonała pruszkowski ZZK 12:2. Wał­
ka w półśredniej nie odbyła się, gdyż 
zawodnik Perko (ZZK) został powołany do 
Olsztyna przez WOZB I Szczęsny nie miał 
przeciwnika. Walka ta odpędzie się w 
późniejszym terminie. Jedyne dwa punkty 
zdobyli Kolejarze w ciężkiej w. o. z po­
wodu braku przeciwnika.

Mecz Polonia — Żyrardowianka, który 
miał się odbyć w niedzielę nie doszedł 
do skutku ponieważ Żyrardowianka posta­
nowiła definitywnie wycofać się z mi­
strzostw B klasowych. Powodem jest brak 
odpowiedniej ilości zaawansowanych za­
wodników. Po licznych kontuzjach kierów 
nictwo klubu stanęło prrzed alternatywą 
wystawiania nieprzygotowanej młodzieży.

pierwszy w historii wioślarstwa obóz 
i mistrzostwa Polski dla juniorów wje 
Wrocławiu.' Ubolewano ? ogólnie" nad 
stosunkowo małym zainteresowaniem, 
się kobiet. Prezes Tilgner propońujs 
w przyszłości mistrzostwa juniorów 
przeprowadzać jako trójbój, na któ­
ry składałoby się: 1) wiosłowanie 
konkursowe, 2) próba o odznakę 
sprawności fizycznej i 3) wiosłowa­
nie w konkurencji w czwórce wzgię 
dnie ósemce na dystansie nie dłuż­
szym niż 800 m.

Proponowano również zmianę tabo 
ru dla kobiet. Dotąd korzystają óne 
z taboru męskiego, który właściwie 
jest zbyt ciężki. Skarbnik w swym 
sprawozdaniu stwierdził pewnego ro­
dzaju opieszałość niektórych klubów 
i okręgów w odprowadzaniu składek 
do Związku.

Po sprawozdaniach Zarządu wywią 
zała się ożywiona dyskusja.

Po sprawozdaniu Komisji*Rewizyj- 
ncj udzielono ustępującemu Zarządo­
wi znaczną większością głosów ąbso 
lutorium. Od głosowania za udziele­
niem absolutorium wstrzymały się 
tylko AZS-y. Po godzinnej przerwie, 
w której urzędowały komisje, przy­
stąpiono do dalszych obrad.

Uchwalono nowy statut i regula­
min Związku oparty na ramowym sta 
tucie Głównego Urzędu Kultury Fizy 
cznej i dokonano wyboru nowego Za 
rządu, do którego wybrano 18 nastę­
pujących osób: Architównę, Bujwida, 
Bednarskiego, Burzyńskiego, Byszew 
skiego, Czepeka, Długoazewskiego, 

- Janocka, Kcpczewskiego, Kornackie­
go, Kaczmarka, Kuligowskiego, No­
wotkę, Olszewskiego, Otwinowskie- 
go, Tomczaka, Wirskiegp i Vcttera. 
Znaczna większość wymienionych wy 
brana została z ośrodka warszawskie 
go z uwagi na to, że Związek odtąd 
będzie mieścił się w stolicy. Wymie­
nionych wybrano jednogłośnie. Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano; Ka- 
wieckiego, Marchlewskiego.

- Budżet na rok 1950 uchwalono w su 
mie zł 13.487.000. Przedyskutowano 
również ogólnie kalendarz imprez na
r. 1950. (Wic)

Akademicy Poznania wygrali
mecz pływacki w Szczecinie 104:75

SZCZECIN, 11.12 (Tel. wl.). Mecz pływa­
cki pomiędzy AZS poznańskim 1 szczeciń­
skim zakończył się zwycięstwem AZS Po­
znań w stosunku 104:75. Mecz pliki wod­
nej wygrali poznańczycy w slosunku 13:2.

MĘŻCZYŹNI
198 m st. dow, mężczyzn wygrał Nogaj 

(P.) 2:39,9. przed Jarockim JSzcz.) 2:40,2; 
3) Nowak Poznań 2:49,3; 4) Stelmaszyk, 
Szcz. 2:50,8.

W wyścigu tym zaszła niespodzianka, 
ponieważ Nogaj, będący akademickim mi­
strzem Polski na tym dystansie — omal 
nie przegrał z Jarockim. Jarocki, zmylo­
ny dopingiem publiczności, zaczął o 2 
dług, basenu za wcześnie finiszować i po­
tem przerwał na chwilę bieg.

88 m st. dow.: 1) Nowak (P) 1:02,5, 2)

Nogaj 1:03,2, 3) Stelmaszyk (S) 1:05,0, 4) 
Neuberg (S) 1:09,2.

£8 m kl.: 1) Marchwicki (P) 1:17,0, 2) 
Gernsternberg (P) 1:20,0, 3) Zajączkowski 
(S) 1:22,0, 4) Harland (S) 1:23,9.

88 m st. grzb.: 1. Kubik (S) 1:17,1, 2. 
Nogaj (P) 1:20,0, 3. Rozalicz (9) 1:22,4, 4.' 
Furowicz (P.) 1:25,5.

lito skrzyżuje rękawico
aa meszu
Warszawa-Poznań

8 stycznia odbędzie się w sali 
ska w Warszawie międzyokresowe

i Ogni- 
rc Spot-

OCZ¥

KOBIETY
88 m dow.: wygrała młoda zawodniczką 

Szczecina — Kochańską 1:19,3, 2. Modrze­
jewska (P.) 1:27,3, 3. Hejnowicz (P) 1:31,2, 
4. Gawrońska (S) 1:45,2.

88 m st. kl.: 1. Kochańska (S) 1:34,9, I.. 
Ciesielska (S) 1:35,0, 3. Kozłowska (P) 
1:36,1. 4. Karolczak (P) 1:40,5.

88 m st. grzb.: 1. Gierwazik (P) 1:33,4, 
2. Kochańska (S) 1:41,1, 3. Gawrońska (S) 
1:48,2, 4. Podbielska (P) 1:50,0.

Sztafeta 5X®4 «*• dow.: 1. Poznań (No-
walc, Kawwa, Furowicz, Keleslński, 
2:23,2.

Nogaj)

Zaczyk i Markowska zdobyli tytuły
w misirzostwach stolicy w szabli i florecie

Po raz pierwszy po wojnie rozegra I który zajął drugie miejsce, ustępo-

kanio pięściarskie Warszawa — Poznań. 
Do meczu tego drużyn}’ mają wystąpić 
w następujących składach:

Poznań: Woźniak. Lńdike, Tankę, 
Adamski, Każnńerczak, Wiśniewski, Grze 
lak, Majewski.

ITarszawa: Frąckowiak, Kubowicz, Ty 
ezyński, Żurawski, Kwaśniewski, Kol- 
csyńeki, Fcmulieki, Szymura

no Mistrzostwa Warszawy w szer­
mierce w konkurencji ogólnokrajo-1 
wej.

Zawody ssablowe zgromadziły po­
za Zabłockim, wszystkich naszych 
najlepszych szablistów i stały pod 
względem technicznym na bardzo wy 
sokim poziomic.

Finał rozegrany w sali Ogniwa 10 
bm. przyniósł tytuł mistrzowski, no 
zaciętej rozgrywce, Zaczykowi (Stal 
— Katowice) przed Czajkowskim 
(Budowlani — Kraków) i Foktem 
(Legia — Warszawy). Wszyscy oni 
ponieśli uprzednio w finale po dwie 
porażki.

Mistrz Polski Sobik zajął dopiero 
czwarte miejsce. Zaczyk wygrał roz 
grywkę zasłużenie i byl w tym dniu 
najsilniejszym szablistą. Czajkowski,

wał mu jedynie rutyną. Pokazał on 
urozmaiconą i stojącą na wysokim 
poziomie technikę szermierczą. Po­
wrót tego młodego i obiecującego 
zawodnika poważnie wzmacnia na- 
szą kadrę reprezentacyjną.

Fokt, który bardzo ambitnie i do­
brze walczył przez cały czas turnie­
ju, wypadł nieco- słabiej w rozgryw­
ce. Widząc jednak ogólną jego for­
mę odnosiło się wrażenia, żc zrobio­
no niesłusznie nie wstawiając jego i 
Zaczyka do rozgrywek snablowych z 
Węgrami, podczas Ich ostatniego po­
bytu w Budapeszcie, gdzie walczyli 
oni jedynie w szpada'e.

Finał floretu kobiet rozegrany 11 
br.i. pokazał neu baidzo wysoką for 
mę naszych czo'owych fiorecistek. 
Mistrzyni Polski Llsckowska nie star

towała z powodu uszkodzenia ręki 
jakiemu uległa w Budapeszcie.

Tytuł mistrzowski zdobyła Mar­
kowska (Ogniwo — Warszawa) po 
dodatkowej lozgrywce (3:4) w zacię 
tej 1 wyrównanej walce z doskonałą 
Nawrocką (Ogniwo — Warszawa), 
której uległa uprzednio w tym sa­
mym stosunku. Obie one wykazały 
naprawdę wysoką formę. Trzecio 
miejsce zajęła bardzo dobra Skupie- 
niówna (Stal — Katowice), która 
miała nieco słabszy dzień. Czwartą- 
była dobra leworęka Kurkowa (Bu­
dowlani — Kraków).

Ciekavze finały zawodów zgroma-’ 
duily na sali Ogniska około 800 osób.

Sędziowanie potwierdziło raz jesz­
cze, że wielu naszych sędziów nzer- 
mierczych musi przejść ■ poważne 
przeszkolenie na specjalnych ktir-

PRAGA. Zarząd Czechosłowackiego Zwląz 
ku Koszykówki powziął azereg zobowią­
zań ku uczczeniu 70 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa ■ Stalina, mających na eelu 
zpopu aryrowania I podniesienie poziomu 
lej gc,q;l sportu. Zobowiązano tlą wzmóc 
wysiłki w kierunku zwiększenia zalnlar»- 
sowanla grą w koszykówką wśród mas pra 
cujących,

Mąska reprezentacja CSR postanowiła 
wygrać 75% spotkań międzynarodowych, 
które rozegra w przyszłym roku, a repra- 
zentacja kobieca zobowiązuje się zająó 
przynajmniej trzecie miejsce na mlstrzo- 
ątwach kobiecych Europy, które odbędą 
się w maju w Budapeszcie.

HELSINKI. W rozegranym w Helsinkach 
rńlędzypaństwowym spotkaniu reprezenta­
cji gimnastycznych CSR. I Finlandii, iwy- 
ciężyli gospodarze 346:342,1 pkł. Porażka 
ze zwycięzcami olimpijskimi różnicą zaled­
wie 5 pkt. jest .dużym sukcesem gimnasty 
ków czechosłowackich.

BUKARIBZT. Po zakończeniu mistrzostw 
krajowych, w pitce nożnej, piłkarze rumuń­
scy przystąpili następnie do rozgrywek 
o puchar Rumunii. Drużyny, uczestniczące 
w rozgrywkach pucharowych, zostały po­
dzielone na r.ześć grup. Drużyny, które 
zajmą pierwsze miejsca w grupach; wejdą 
dó puli flnalgwe], której zwycięzca zdo­
będzie puchar.

Po dotychczasowych rozgrywkach . w po- 
szczegóinysh grupalh prowadzą: w I —
zespól kplejarzy CFRT, w II — 
III — ICO, w IV — Dynamo B.

UTA,

sach sędziowskich. K. L.

Dynamo A i w VI — CSCA1
SOFIA. W Bułgarii odbywają tlą je­

szcze rozgrywki mistrzowskie w piłce noż­
nej. W czwartej rundzie spotkań najwląk- 
sza zainteresowanie wzbudziły mecze czo- 

1 łowych drużyn, w których Akademik zre­
misował ze Stroltielem 1:1,- a Torpedo wy 
grało z zespołem wojskowym CDNV 1:0.

Po tych spotkaniach liderem tabeli jest 
Akademik, przed Stroltielem, Dynamo I CD 
NV, Drużyna, prowadząca w mistrzostwach, 
.zdobyła w 4 meczach 4

PARYŻ. Matce! Gardan został odznaczo­
ny po śmierć) legią honorową.

Sztafeta ‘ 
(Furowicz, 
4.58,2.

Sztafeta 3 
(Gierwazlk,

4X8® m zm. wvg«l 
Marchlewiński, Nowak,

3X88 m st. zm. pań: 1)

Poznań 
Nogaj)

Poznań
Kozłowska, Modrzajawska)

4:38,5.
Niezwykle dystanse wynikają z rozmia­

rów szczecińskiego basenu o długości 
22 m.

Piłka nożna 
na Ślqsku

KATOWICE, 11.12 (Tel. wl.). Mimo 
niesprzyjającej pogody (deszcz i błoto) 
rozegrano na boiskach śląskich kilkana­
ście spotkań piłkarskich. Na uwagę za­
sługuj*. występy Ruchu i Stali (Sosno­
wiec) oraz beniaminka ekstraklasy Gór­
nika z Radlina,

KATOWICE: Stal (Katowice) — Ruch 
2:2 (0:2). Bramki dla Ruchu zdobyli:. 
AIszer i Tim. Dla Stali: Gocner i Szy­
mura. Ruch grał bez Cieślika i Sustczy- 
ka, a w czasie meczu kontuzjowany zo. 
stal bramkarz Wyrobek, Stal grała nad­
zwyczaj ostro (niebezpiecznie) tak, jak 
gdyby chodziło o cenne punkty.

SOSNOWIEC: Stal (Sosnowiec) — 
Górnik (Radlin) 3 Ą (1:2) dla Górni­
ka. zdobyli: Górecki 2, Stawowy i Ko 
zik po 1, dla Stali: Cholewa, Powa­
ła i. Majewski. Najlepszym graczem 
na. boisku. był obrońca Góralka — 
Gansiniec, reprezentacyjny hokeista. 
Stal, mimo, że wystąpiła z pozyska­
nym Cholewą, nie mogła zadowolić.

BIELSKO: Ogniwo (Bielsko) — 
Górnik (Radlin) 2:3 (1:1). Decydu­
jącą o zwycięstwie bramkę zdobył 
Zauer w ostatniej sekundzie gry. 
Ogniwo obydwie bramki uzyskało z 
rzutów karnych.
' B-9484)
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Tenhiśd przy siole obrad 
ustalili wytyczne na dalszy rok pracy

W niedzielę obradowało w Warszawie walne zebranie Polskiego 
Związku. Tenisowego. GUKF reprezentował pułk. Czarnik, Związko­
wą Radę KF i Sportu — sekr. Boski. Salę udekorowano pięknie efek­
townymi wykresami ilustrującymi niewątpliwy rozwój tenisa w Pol­
sce Ludowej. Poziom obrad był wysoki i nacechowany troską o do­
bro białego sportu. Poza sprawozdaniami, poruszono wiele palących 
spraw, niemniej wiele problemów wyjaśniono, a niejeden delegat klu­
bu, czy zrzeszenia wyjechał do domu z nowym, a cennym bagażem 
wiadomości dotyczących zmian strukturalnych naszego sportu.

Wiele czasu poświęcono omówie­
niu znaczenia uchwały Biura Polity­
cznego KC PZPR a uchwaloną rezo­
lucją dobitnie mówi, iż źródłem 
wszelkich poczynań nowowybranego 
zarządu będą zasady zawarte w po­
szczególnych punktach Uchwały.

W uznaniu istotnych zasług, jakie 
poniósł dla odrodzonego i umasowio 
nego tenisa wiceprezes PZT Olszow­
ski — przynano mu złotą odznakę 
związku. Nadto wyróżniono 5 dzia­
łaczy „z terenu": ob. ob. Kamińskie- 
go (Sopot), J. Korneluka (Sopot), 
Kopfa (Katowice), Niesłuchowskiego 
(Sopot) i Spodenki^wicza (Radom).

Obradom przewodniczył dr Skulicz. 
Przy stole prezydialnym zasiedli m. 
in. płk. Czarnik, oraz mistrzowie Pol 
ski Skonecki i Radzio, jako przodow 
nicy naszego tenisa.

Sprawozdania z działalności ustępu 
jącego zarządu zdali kolejno: Za­
wadzki (sprawy administracyjno-or- 
ganizacyjne), Chalier (sportowe), Ko 
siński (wyszkoleniowe), Hebda (spor 
towe po raz drugi), oraz Żmichowski 
(finansowe). Sprawozdania podsumo 
wał wiceprezes Olszowski.

Stwierdzenie faktu, iż współpraca 
pomiędzy związkiem a poszczególny­
mi Zrzeszeniami jeszcze nieco szwan 
kuje, wzbudziło dość ożywioną dy- 
rkusję. Kres dyskusji położył przed­
stawiciel GUKF, wyjaśniając — jak 
wydawało się nam — usystematyzo­
wał w świadomości niektórych de­
legatów spoza stolicy zarys nowej 
struktury organizacyjnej naszego 
sportu, oraz wyjaśnił współzależ­
ność i charakter współpracy między 
pojęciem: „związek sportowy" i po­
jęciem: „pion — zrzeszenie", przyto­
czymy kilka fragmentów z 'wyjaśnień 
przedstawiciela’ • państwowego urzę­
du.

ZWIĄZEK I ZRZESZENIE
— Zrzeszenie sportowe powinno 

być bazą, która poprzez działalność 
kół sportowych winna dostarczać no 
wych kadr zawodników i działaczy. 
Do funkcji zrzeszenia należy również 
opieka nad szerokimi rzeszami za­
wodników, oraz dostarczanie sprzę­
tu.

Kalendarz 
imprez tenisowych

2 — 7.5 turniej w Poznaniu z okazji Tar­
gów.

1 — 4.6 turniej w Ustroniu.
8 — 11.6 turniej w Gliwicach.
14 — 18.6 mistrzostwa Wybrzeża w So­

pocie.
21 — 25.6 mistrzostwa Wielkopolski.

29.6 — 2.7 turnie) w Bielsku.
6 — 9.7 mistrzostwa Zakopanego.
12 — 16.7 mistrzostwa Pomorza w Byd­

goszczy.
20 — 25.7 turniej w Krynicy.
5 — 6.8 mistrzostwa Zabrza.
8 — 13.8 turniej w Radomiu
29.8 — 3.9 międzynarodowe mistrzostwa 

Warszawy.
4 — 10.9 turniej w Szczecinie.
14 — 17.9 turniej w Częstochowie.
Narodowe mistrzostwa Polski odbędą się 

we Wrocławiu w dniach 14 — 20 sierpnia, 
zaS międzynarodowe mistrzostwa Polski w 
Sopocie w dniach 23 — 30 lipca.

Kurs Sanitariuszy Sportowych
Na Stadionie W.P. odbyt się Kurs Sanitariuszy Sportowy oh, zorga­
nizowany przez Warsa. R. K. F. Kurs trwał 6 dm. Wykładowcami 
byli między innymi dr Sidorowicz, dr Albrycht i dr Michalski. W Kur- 

' sie wzięło udział 26 słuchaczy.
goto Franckowiak — APl

— Związek sportowy ( w tym wy­
padku czyt. tenisowy) dzierży w obec 
nym etapie całokształt spraw organi 
zacyjnych, oraz opiekuje się kadrą 
wyczynową. Kalendarz imprez mię­
dzynarodowych, którego ramy okrze­
pną ostatecznie w styczniu, uwzględ­
nia trzy rodzaje imprez; imprezy o 
charakterze wychowawczym, propa­
gandowym, oraz naukowym. Zwią­
zek sportowy w zasadzie nie zajmu­
je się sprawą umasowienia danej dzie 
dżiny sportu, ani problemami wysżko 
leniowymi. Sprawy te obciążają wła 
śnie aparat poszczególnych zrzeszeń. 
Troskliwa opieka nad kadrą, oraz 
sprawy jej wyszkolenia związane z 
posiadaniem wysokokwalifikowanego 
trenera — oto główne zadania jakie 
staną przed nowym zarządem związ­
ku.

Tyle w b. ogólnym zarysie. Ale ra­
my problemów dotyczących działal­
ności związku rozsadzone zostały 
przez wielu dyskutantów. Niewątpli 
wie świadczy to zarówno o żywotno­
ści naszych działaczy tenisowych, jak 
również o ich rzeczywistym zapale i 
trosce o rozwój tenisa.

„GÓRNIK" MÓWI O TENISIE
W toku długotrwałej dyskusji usły 

szeliśmy oświadczenie przedstawicie­
la ZS „Górnik", który przytaczał fak 
ty i cyfry, mówiące, iż w niektórych 
ośrodkach śląska tenis wypiera, nie­
podzielnie królującą dotąd, piłkę noż 
ną. (!)

Sportowcy ZSRR 
rozpoczęli 
sezon zimowy

W OTWARCIU sezonu zimowego w KI- 
rowie wzięło udział 2.500 sportow­

ców. W czasie zawodów w jeźdzle szyb­
kiej Puszkarew uzyskał na 500 m czas 
45,8, a 17-letnla Czarnowa — 50,9, co Jest 
wynikiem zaledwie o 0,1 sek. gorszym od 
(ekordu ZSRR, należącego do Hołszczew- 
nikowej.

Z okazji otwarcia sezonu odbył się tur­
niej hokejowy, z udziałem 20 drużyn se­
niorów oraz 11 zespołów szkolnych. Za­
wody narciarskie zgromadziły ponad 100 
zespołów. Drużynowo zwyciężyło w nich 
Dynamo.

CZOŁOWI narciarze radzieccy, zgrupo­
wani na obozie treningowym pod Kl- 

rowem, przygotowują się starannie do 
pierwszych w tym roku wszechzwlązko- 
wych zawodów narciarskich, które odbę­
dę się pod Moskwą (bieg 18 km dla męż­
czyzn ł 5 km dla kobiet).

W ramach obozu przeprowadzono biegi 
płaskie na dystansie 5 km dla mężczyzn 
i 3 km dla kobiet. Bieg dla mężczyzn wy­
grał Czerniow w ',9:22, a w biegu dla 
kobiet zwyciężyła mistrzyni Z9RR — To1- 
maczewa — 14:41.

Startowało ponad 100 zawodników I za­
wodniczek.

Ze sportu radzieckiego
W LENINGRADZIE I Kujbyszewie odby­

wają się równocześnie mistrzostwa 
Związku Radzieckiego w zapasach. W Le­

ningradzie odbywają się walki w stylu 
klasycznym. Oprócz reprezentacji 14 re­
publik, biorę w nich udział również dru­
żyny Moskwy i Leningradu. Łączn-e star­
tuje ponad 200 zawodników, wśród nich 
mistrz Europy w wadze ciężkiej Kolkas, 
mistrz Z9RR — Mazur oraz zwycięzca Aka­
demickich Mistrzostw świata w Budapesz­
cie — Stankiewicz.

Sensacją walk eliminacyjnych było spot­
kanie w wadze ciężkiej, w którym Kolkas 
odniósł błyskawiczne zwycięstwo, kładąc

W każdą niedzielę na Śląsku odbywa­
ły się w tym sezonie rozgrywki teniso­
we. Tak samo jak w piłce nożnej. A 
frekwencja na niektórych meczach teni­
sowych była większa, niż na imprezach 
piłkarskich. Młodzież robotnicza garnie 
się do tenisa i zapoznała się już z nim 
— mówił przedstawił „Górnika".

Delegat Krakowa poruszył przebrzmia­
łą sprawę rozdziału sprzętu, przedstawi­
ciel Szczecina chwalił wzorową wspólpra 
cę ź tamt. WUKF. W dyskusji usłysze­
liśmy również dwugłos Skonecki — Ra­
dzio, którzy przemówili w imieniu za­
wodników.

Obaj wyrazili uznanie i podziękowa­
nie ustępującemu zarządowi za umożli­
wienie wyczynowcom wzięcia udziału w 
szeregu imprez zagranicznych, przy czym 
Skonecki zapewniał, że dołoży starań, by 
nie stanąć w miejscu, a Radzio zaintere­
sował się rozsądnie sprawą zaangażowa­
nia trenera zagranicznego, która — jak 
wiemy — postępuje pozytywnie naprzód, 

„Staremu zarządowi" udzielono jedno, 
głośnie absolutorium, a nawet przegłoso­
wano przez aklamację wniosek mający 
na celu wyrażenie specjalnego podzięko­
wania za efektowną pracę dla dobra te­
nisa Polski Ludowej. Dokonano wyboru 
nowych władz.

CYFRY, CYFRY...
Podamy kilka cyfr. Niech zilustrują 

one dorobek zarządu, któremu udzielo­
no absolutorium:

Jawne sędziowanie w boksie radzieckim
wprowadzono w czasie drużynowych misirzoslw miedzy pionami

W POCZĄTKACH grudnia na 
dwu moskiewskich ringach 

rozpoczęły się drużynowe mistrzo­
stwa pionów ZSRR w pięściarstwie. 
W skład drużyn wchodzili m. in. 
bokserzy o takiej sławie, jak Hanu- 
kaszwili, Kogan, G. Stiepanow, 
Szczerbakow, Koroljew, Mulin, Grej 
ner, Awdiejew, Niewasardow, War- 
tanow, Aristakisian, Silczew, Pie- 
row, Kulikow, Linnamagi, Kulikow i 
wielu innych.

System drużynowych rozgrywek 
między pionami polega na tym, iż 
każdy pion wystawia po trzy druży­
ny. O drużynowym mistrzostwie de­
cyduje suma punktów, zdobytych 
przez trzy drużyny. Tęga* rodzaju 
rozgrywki były przeprowadzone po 
raz pierwszy w 1935 r. Wówczas mi­
strzostwo zdobyło Dynamo. Od 1938 
do 1947 r. hegemonię dzierżyli pięś­
ciarze Związków Zawodowych, a do 
piero ubiegłego roku na czoło znów 
wysunęło się Dynamo.

W tym roku los tak chciał, iż na 
pierwszy ogień poszły właśnie ze­
społy dynamowców i związków za­
wodowych i już wstępne boje zawa­
żyły na losach mistrzostwa, które 
przypadło znów Związkowcom.

W ramach meczu spotkały się da­
lej drużyny Rezerw Pracy z Siłami

na łopatki Bandurę (Białoruś) Już w 8 s. 
walki.

Walki w stylu wolnym zgromadziły w 
Kujbyszewie 60 zarodników. Kandydatami 
na zajęcie pierwszego miejsca są repre­
zentacje Gruzji I Azerbejdżanu. W bezpo­
średnim spotkaniu oba zespoły uzyskały 
wynik remisowy 4:4.

Z Innych spotkań najbardziej ciekawe 
były walki reprezentacji Estonii, Białoru­
si, Ukrainy | Uzbekistanu. Estonia wygrała 
z Białorusią 6:2, a Ukraina zwyciężyła U- 
zbeklstan 8:0.

DRUŻYNOWE mistrzostwa ZSRR w pod­
noszeniu ciężarów rozpoczną się 16 

grudnia w Czelabińsku. Wezmą w nich u- 
dzial najlepsi zawodnicy 4 czołowych 
zrzeszeń: WWS, Związków Zawodowych, 
Dynamo I Spartaka. Orólem startować bę­
dzie 160 zawodników, po 40 z każdego 
zrzeszenia.

Eliminacją do mistrzostw ogólnoradzie- 
ckich były przeprowadzone uprzednio, mi 
strzostwa pionów. W czasie tych mi­
strzostw uzyskano wiele wyników, stoją­
cych na bardzo wysokim poziomie. M. in. 
Puszkarew — mistrz Dynamo w wadze 
średniej — podniósł łącznie w trójboju 
olimpijskim 370 kg, rekordzista świata No- 
wa# mistrz Związków Zawodowych w wa 
dze półciężkiej, podniósł łącznie 405 kg. 
Doskonały wynik uzyskał także Łaputin 
(WWS), zdobywając mistrzostwo Armii w 
wadze ciężkiej w trójboju — 402,5 kg.

TRADYCYJNY turniej koszykówki, roze­
grany z okazji otwarcia sezonu, mię­

dzy najlepszymi drużynami koszykarzy mo­
skiewskich, wygrała drużyna WWS, zwycię 
tając swych najpoważniejszych przeciw­
ników — Dynamo I CDKA. W siatkówce 
męskiej pierwszo miejsce zajęło Dynamo, 
w konkurencji kobiecej zaś zwyciężyła dru 
żyna siatkarek Stroltiel.

MOWY pływacki rskord Ukrainy uals- 
nowll Grebelr I pn:pi,wsj',ć na u- 

wodach w Kijowi# 500 m st. kl. w 7:55,8. | dedub

rok 45 — 111 juniorów, r. 49 — 1.831 
juniorów,

45 r. — 40 kortów, r. 49 — 201 kortów,
45 r. — 28 sekcji tenisowych przy klu. 

bach, r. 49 — 90 sekcji, wreszcie imprez 
tenisowych w r. 45—12 i w r. 49—168...

Kalendarz imprez podajemy na innym 
miejscu. Jest on zresztą ciekawy i 
obszerny. Ażeby wyczerpać całokształt 
spraw omawianych na zebraniu dorzu­
cimy:

nie zapomniano o poruszeniu sprawy 
organizacji obozów kondycyjnych i wy­
szkoleniowych, okręgi śląski i poznański 
chwaliły się słusznie wybudowaniem kry 
tych kortów tenisowych, kilkakrotnie za­
bierał głos przedstawiciel CRZZ. Padł 
wreszcie projekt, któremu przykla­
skujemy :

Projekt ten dotyczy zorganizowania 
pierwszego w Polsce turnieju tenisowe­
go na krytych kortach i to jeszcze w 
ciągu tej zimy. (Tom) 

★
Lista członków nowego zarządu PZT 

'przedstawia się następująco: w.-min. gen. 
Jaroszewicz (Pion wojdeowy), inż.. 
Olszowski (czynnik fachowy), Żmichow­
ski (Spójnia), Słabolepszy (Gwardia), 
Myszczek (ZMP), Chalier (czynnik fa­
chowy), Kopf (ZS Stal), Federowicz 
(Spójnia), Szymański (CRZZ), Zawadz­
ki (czynnik fachowy).

Zarząd dokooptuje 2 — 4 osoby do 
prac. Podział funkcji nastąpi na najbliż­
szym zebraniu zarządu.

Zbrojnymi. Na ring wchodzą muchy 
Zełtuchin (ZZ) i Ajrapietow (Dyn).

BEZ TAJEMNIC!
Widzowie dostrzegają pewną ino 

wację — w rogu, który zajął Zeł­
tuchin, wisi czerwona wstęga — 
przeciwnym rogu powiewa wstąż­
ka koloru niebieskiego. Na stoli­
kach sędziowskich leżą małe czer­
wone i niebieskie chorągiewki. 
Niektórzy widzowie domyślają się 
natychmiast, do czego mają słu­
żyć: Walki będą jawnie sędziowa­
ne! Istotnie w czasie mistrzostw 
wprowadzono po raz pierwszy sy­
stem takiego sędziowania. Po za­
kończonej walce każdy z trzech 
arbitrów podnosi chorągiewkę o 
barwach zwycięskiego pięściarza. 
Publiczność może więc zoriento-' 
wać się, czy werdykt sędziowski 
został jednogłośnie wydany. Nie 
jest to jeszcze jawne sędziowanie 
w pełnym tego słowa znaczeniu, 
gdyż nie podaje się do publicznej 
wiadomości sumy punktów zdoby­
tych przez obu bokserów. W każ­
dym razie, jak widać, sędziowanie 
w ZSRR zmierza już wyraźnymi 
krokami ku'jawności. Należało by 
się zastanowić, czy -i u nas nie na­
leżało by poczynić w tym kierun­
ku wstępnych kroków.
Powróćmy na ring, na którym wal 

czą muchy. Obaj bokserzy są bardzo 
szybcy i uderzają krótkimi ciosami, 
ale Żełtuchin jest dokładniejszy. Sę 
dziowie podnoszą czerwone chorą­
giewki na znak jego zwycięstwa.

Trudno wyliczać wszystkie walki, 
w pierwszym dniu odbyło się ich ok. 
50. Trzeba w. tym miejscu jeszcze 
dodać, że drużyna składa się z 12

Nowe władze 
F.S.G.T.

ODBYTY niedawno IX narodoivy 
kongres FSGT zakończy* się wybo 

ram nowych władz Federacji. Przewod­
niczącymi zostali Georges Marrane i 
Edmond Pepin, sekretarzem generalnym 
— Robert Mc:i=ion, sekretarkami: Ray­
mond Fredric, Raoul Gattrgno, Euge- 
nc Raude i Renc Rou-s-au.

W skład Rady weszli: Louis Bailly, 
Felix Bose, Pierre Deauze, Denise Bri- 
day, Andre Deschamps! Jean Guimier i 
Maurice Messier.

★
Siedziba FSGT w Paryżu przy ul. St. 

Georges padla ofiarą dużego pożaru, któ 
ry wybuchł nieoczekiwanie na górnych 
piętrach. Tylko dzięki energicznej i 
ofiarnej akcji kilku członków FSGT, 
którzy byli w tym okre-ie w lokalu,, 
udało się uratoy. ać wiele cerjnyrh przed 
miotów i pimietek.

Biuletyn FSGT podkreśla bierną po­
stawę policji francuskiej, która nie po­
trafiła usunąć z ulicy tłmnu gapiów, 
opóźniaj."™ tym samym akcję, ratowniczą 
prowrdzt ■; przez odd :i 'łv s'raży pożar- 
r.cj. Ta pejfawa p-licji Mocha jest sym- 
itomat; : z::z. Chodziło przecież tylko o 

sportu robotniczego L»

Wychowanek warszawskiej Legii 
na czele listy juniorów

W ŚLAD za listą najlepszych 
seniorów, PZT podał ofi­

cjalną klasyflkacjęnajlepszychju 
niorów. Na czele listy znajduje 
się wychowanek warszawskiej Le­
gii — Radzio, za którym kroczy 
jego kolega klubowy — Kudliń­
ski. W. dalszej kolejności: znaleźli 
się: 3. Sebrala (Stal Gliwice)/!. Li 
cis (Stal ,Katowice), 5. Christ (Ó- 
gniwo Cracovia), 6. Kwiatek 
(WKS Legia W-wa), 7. Piotrowski 
Stał Gliwice), 8. Kozłowski Ogni­
wo Cracovia), 9. Kanikowskt 
Związkowiec Warta Poznań) i 10. 
Szwach (Radom).
Jak widać, w czołówce naszego naryb. 

ku tenisowego znajduje się 3’ przedsta­
wicieli Legii warszawskiej, 3 przedsta- 
•wicieli okręgu śląskiego, dwóch krako­
wiaków oraz po jednym przedstawicielu 
Poznania i Częstochowy.

Zwraca uwagę fakt, że mistrz Polski 
juniorów na rok 1950 — Christ z Craco. 
vii okupuje dopiero-piątą lokatę/W tym 
wypadku zgadzamy się najzupełniej z 
autorami listy, pamiętając, iż .krakowia­
nin zdobył zaszczytny tytuł w czasie nie. 
obecności Radzio, Kudlińskiego i Lici- 
sa, którzy w czasie turnieju w Bielsku, 
dostawali dobrą szkołę ha kortach Wim- 
bledonu.

Christ nie brał udziału po tym w żad­
nym poważniejszym tumitju, a jak cho­
dziły słuchy — nie przejawiał też .więk­
szej pilności w treningu. Wszystko to 
wzięto pod uwagę i — co bardzo słusz­
ne — nie zasegurowano się zdobyciem 
mistrzostwa Polski przez dość, zdolnego,

bokserów (trzej w półciężkiej i trzej 
w ciężkiej!)

Z ciekawszych spotkań notujemy 
walkę Kirakosowa z Hanukaszwi- 
lim. Obaj zawodnicy doskonale wy­
czuwali dystans; Kirakosow dobrze 
„obskakiwał" przeciwnika i dużo tra 
fiał, ale uderzenia jego nie miały dy 
namiki. Od drugiej rundy . inicjaty­
wa dostaje się w ręce Gruzina, któ­
ry wygrywa na punkty, choć ż tru­
dem.

TRAGEDIA MULINA
Interesujące spotkanie' rozegrało 

się pomiędzy Aristakisianem a Mu 
linem. Mulin za pomocą lewych 
prostych starał się przyszykować 
decydujący cios z prawej — Ari­
stakisian, dobry taktyk — nie dał 
się złapać w pułapkę i celnie kon- 
trował. W trzeciej rundzie nastę­
puje tragedia; Aristakisian precy­
zyjnie trafia z kontry i Mulin pa­
da na deski. Podnosi się. jednak — 
walkę przegrywa na punkty.
W półśredniej Szczerbakow zmu­

sił do poddania Boddieletowa. Ko­
gan stoczył ciężką walkę z Łukiano- 
wym i wygrał ją. dzięki większej ru­
tynie i sile fizycznej.

Zmiana przepisów 
bokserskich w ZSRR

W Związku Radzieckim wprowadzo 
no nowe przepisy pięściarskie:

1) Jeśli bokser jest w czasie jed­
nej rundy trzykrotnie zamroczony — 
walka zostaje przerwana i bokser zo 
staje uznany za pokonanego.

2) Jeśli zawodnik znajdzie się na- 
deskach i podniesie się przed upły­
wem 10 sekund — to sędzia liczy 
nie do chwili powstania — lecz do 
momentu, gdy bokser przyjmie po­
zycję obronną.

3) Jeśli bokser padnie na deski — 
po ciosie, który nie usprawiedliwia 
upadku — zostaje zdyskwalifikowa­
ny. 

Kurs Instruktorów Gimnastycznych
Na Stadionie W.P. odbył się 6 tygodn. Kurs Jnslr:f'Głmnaslycznyćh 
zorganizowany przez, Stół. Ośrodek K. F. dla Zrzeszenia Sportowego 
Gwarka. W Kursie wzięło udział J2 uczestników. Ng zdjęciu :,in­
struktorka Christensen'podczas'-ówićzeA,'z grupą Gwardzistów.

Foto. Fratickyętak.

ale niezbyt pracowitego juniora krakow­
skiego,'rezerwując dlań dopiero pięto 
miejsce.

! Aby wyczerpać temat oficjalnej listy 
juniorów porównujemy ją z' klasyfikacją, 
której dokonał przed miesiącem na 
szpaltach „Przeglądu" referent PZT do 
spraw juniorów.

Obie klasyfikacje są identyczne do szó 
stej pozycji. Z trójki juniorów „na ski" 
(juniorzy Piotrowski, 'Kozłowski, Kani- 
kowski) — PZT. najwyżej stawia Pio­
trowskiego, a p. Kosiński —■ Kozłowskie 
go. Nadto Związek ■ postawił na lOjym 
miejscu radomianina Szwacha, a .'refe­
rent juniorów — Maniewskiego z Gli­
wic. (Tom)

Tenisiści Siali KoL
wezwali
do współzawodnictwa 
kolegów z Legii W-wa

NA WALNYM zebraniu sekcji, teni­
sowej katowickiej Stali członkowie 

jej uchwalili rezolucję, w której m. ih. 
zobowiązali się zrealizować wytyczne 
Biura Politycznego KC PZPR, otoczyć 
większą opieką młodzież robełnieżą i 
stworzyć jej jak najlepsze możliwości 
uprawiania tenisa.

Stal postanowiła wezwać .do współza­
wodnictwa warszawską Legię w kierun­
ku umasowienia tenisa i podniesienia 
poziomu ideologicznego i sportowego 
członków sekcji.

Dość wyrównaną walkę, stoczyli' 
bokserzy w kategorii-ciężkiej. Kóro- 
Ijew i Niewasardow.. Obaj .nie. uni­
kali wymiany ciosów. Koroljew. był 
szybszy i jego repertuar, ciosów był 
więcej urozmaicony. — tak. że, słu­
sznie przyznano mu zwycięstwo.-

W ramach innego spotkania draży 
nowego — Koroliew miał znaczpe 
trudności z pokonaniem Fierowa. 
Walka była bardzo zażarta a Koro­
liew wygrał tylko dzięki większej ru 
tynle.

Linnamdgi zmierzył się z Butienko. 
W drugiej rundzie Butienko zainka- 
sował silny cios, po którym zosteł 
zamroczony, doszedł jednak do sie­
bie 1 przetrzymał trzy rundy prze­
grywając na punkty.

DRUGA PORAŻKA FAWORYTA
Sensacją była druga przegrana 

Mulina (Zw. Zaw.), który uległ 
Miednowi (Rez. Pracy). Miednów 
dotychczas stoczył’ 49 walk, ż któ­
rych wygrał 47!
Uprzednio Mulin: walczył z O- 

leksem. W walce tej Oleksa został 
zdyskwalifikowany za uderzenie 
głową.
Z. innych walk można wymienić 

spotkanie Turii z Annusem. Niestety 
była to walka, która przypominała: 
raczej zapasy. Sędzia Michajłow mu­
sia! często zwracać uwagę zawodni­
kom. Wygrał Turia.

Bardzo dobrze zaprezentował się w 
muszej Kirakosow — pięściarz szyb­
ki i ambitny, który po niezwykle za­
żartej walce wypunktował Komajdi- 
nowa. Zwycięstwo Kirakosowa wisia 
ło na włosku.

Nie mniej zażarta walka rozgorza­
ła pomiędzy Szczerbakowem a Kuli­
kowem, którą wygrał Szczerbakow.

Do szczególnego przebiegu mi­
strzostw między pionami powrócimy 
w najbliższym czasie, ale już w tej 
chwili możemy poinformować, iż zwy 
cięstwo drużynowe uzyskała reprezen' 
tacja Związków Zawodowych.


